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__ Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Maj :.... złr. 2:50 
Od 1 Maja do końca Czerwca .. „ 5— 
przesyłką pocztową w państwie 

Z Niemieckiem na Maj ....._ 6 marek 
Od 1 Maja do końca Czerwca . 12- „ 


DE Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 


i 4 Kraków 25 kwietnia. 
f Przegląd Polityczny. 
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MIS -i 

Dziś odbywa Izba deputowanych pierwsze po- 
Riedzenie po feryach wielkancenych. Urzędowego 
programu dalszych prae parlamentarnych do tej 
= pory nie ogłoszono. Komisye przygotowały dość 

Łnaszny materyał dla obrad w pełnej Isbie. 
m prócz ustawy kongrualnej; której rychłego za 
twienia domagać się ma podobno wykonawczy 
_ komitet prawicy, rozdane będą wkrótce drukują- 
_ te się obeenie sprawozdania o ustawie meliora- 
tyjnej, tudzież o przedłożeniu eo də zarządzeń 
eelu nieszkodliwego odprowadzania wód gór- 
ch. Wątpliwą jest rseczą, czy sprawozdanie ko- 
yi budżetowej o galicyjskim fuadussu indemni- 
_ dacyjnym przyjdzie w tej sesyi na porządek dsien. 
ùy. Komisya przemysłowa ukończyła wprawdzie 
Obrady nad szóstym glównym rozdziałem ordyna- 
eyi przemysłowej, ale sprawozdanie nie zostało 
_ Jeszoze wydrukowanem, i niewiadomo, czy Isba 
_ tychło tą kwestyą będzie mogła się zająć. Układ 
łządu z koleją półnooną musi być ostatecznie 
przed końcem lipsa załatwiony i potrzeba bydzie 
wielkiego wytężenia, aby ta ważna i skompliko- 
Wana sprawa w komisji kolejowej i w pełnej 
lsbie była przedyskitowaną w tym Bzezupłym 
Okresie ezasu, jaki Izbie jeszcze w tej s syi do 
_ dyspozycyi pozostaje. Donoszą, iż już dzisiaj wrę- 
tią prezydyum Izby niektórzy deputowani pety- 
eye, przemawiające przeciw przyjęciu układu rzą- 
dowego z koleją północną. 
, Według wiadomości, jakie podaje Fremdenblatt, 
iało przyjść do skutku porozumienie między 
ministrami Dunajewskim i Szaparym w sprawie 
podatku gorzelnianego. Ułożono mianowicie, aby 
pod system ryczałtowy podciągnięte zostały rol- 
licze gorzelnie o zacierze do 50 hektolitrów 
Izba deputowanych przyjęła 55 hektolitrów), i 
by z ulgi peryodu przejściowego do podatku od 
produktu korzystały gorzćlnie, zacierające do 60 
ektolitrów, podczas gdy Izba deputowanych przy- 
gła ulgę dla gorzelń zacierających do 80 hekto- 
trów. Isba panów niewątpliwie zgodzi się na 
odyfikacye ułożone przez ministrów, poozem cho- 
lsić będzie jeszcze o przyjęcie ich przez austrya- 
ką Isbę deputowanych i przez obie Izby sejmu 
Węgierskiego. 
(W telegramie wezorajszym podaliśmy, iż hr. 
Umanuel Thun został mianowany zastę,c4 mar. 
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posła Soari. N lominsoya ta daje się potwierdnać 


Przebieg kwestyi polskiej 
E od 1809 do 1812 roku. 


= 6) 
i (Ciąg dalszy). 
W swoim raporcie głównym (rapport principal) 
0 wynikach misyi Haje du A z daty 1/80 
 Btycznia 1811 r., to jest pod świezem jeszcze W18- 
 żeniem z wyżej przytoczonej rozmowy z Napo- 
leonem i tej, jaką miał z nim na posłuchaniu po- 
 żegnalnem, w innym zupełnie tonie mówi Metter- 
nieh o nastąpić mającej wojnie i inne wyciąga 
nioski eo do roli, jaką wobee niej przybrać po- 
winna Austrya, niż w owej autobiografii, w wiele 
lat po spełnionych faktach pisanej. Zobaczymy to 
zaraz. Nadmienimy najprzód, że nim się zabrał 
do tego raportu, znalazł Metternich sposobność 
objawić w sposób znaczący, że przymierze z Ro- 
syą w razie wojny jej z Francyą było w tej chwili 
z programu jego zupełnie wykluczonem. *) Wró- 
©iwszy bowiem do Wiednia w połowie paździer- 
nika zastał w stolicy austryackiej jenerała Bzu- 
 wałowa , adjutanta cesarza Aleksandra, wysłanego 
tam właśnie dla nakłonienia Austryi do przymie- 
rza tajnego z Rosyą na przypadek takiej wojny. 
W nieobecności ministra, jenera? Szuwałow 20 
żył projekt traktatu, ułożony przez cesarza Ale- 
 ksandra, ojeu jego, zajmującemu wysokie stano- 
wisko na dworze wiedeńskim i który miał się 
x synem widzieć przed powrotem jego do Wie- 
dnia. Metternich rvzgniewany na Rosyę za zajęcie 
Mołdawii i Wołoszczyzny, przyjął wysłańca ro- 
 Byjskiego nie bardzo grzecznie, odpowiadał z iro- 
nią na wszystkie jego propozycye i argumenta. 
W końcu odprawił go ze stanowczą odmową, o- 
słodzoną tylko oświadczeniem, że jeśli Rosya chce 
się pogodzić z Francyą, Austrya chętnie podej- 
mie się pośrednictwa. 

Przechodzimy teraz do głównej kwestyi, podnie- 
 Bionej przez Napoleona w ostatnich rozmowach 
jego z ministrem austryackim, a którą tenże w ra- 

porcie swoim szeroko rozbiera. 


1) Metternich, Mémoires I, 118. II 395—399. 
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dawniejsze doniesienie, iż sesya sejmu tyrolskie- 
ko rozpocznie się bezpośrednio po zamknięciu 
Rady państwa. 

O stosunkach stronnictw politycznych w Dal- 
macyi donoszą, iż dawny burmistrz ze Spalato 
Dr Bajamonti, ma stanąć na czele konstytucyjnej 
partyi dalmackiej, Wychodzący w Spalato nowy 
liberalny organ La Difesa, występuje przeciw 
myśli wcielania Dalmacyi do Kroacyi, przemawia 
za aliansem z dalmatyńskimi Serbami i oświad- 
cza się z popieraniem rządu barona Jowano- 
wieza. 


Na środowem posiedzeniu parlamentu niemie- 
ckiego, przyszedł na porządek dzienny projekt do 
ustawy, zmieniającej dwa paragrafy nowej ordy- 
nacyi sądowej w sposób zapewniający pewne pra- 
wa językowi polskiemu w postępowaniu sądowem, 
w ziemiach polskich od r. 1772 do Prus a nastę- 
pnie do Niemiec przyłączonych. Po doskonałym 
wywodzie wnioskodawcy dep. Leona Czarlińskiego 
(który później podamy w całości), po dzielnem 
poparciu go przez Windthorsta, a częściówo przez 
posła bamimoskiego, Niemea z księstwa Poznań- 
skiego, p. Unruhe, wniosek ten przekazano ko- 
misyi z 14 ezłonków złożonej. Można więe mieć 
nadzieję, że go ostatecznie parlament przyjmie. 

Na tem samem posiedzeniu wniosło stronnictwo 
połączonej lewicy, wniosek o pensye dla. osób 
pozostałych po urzędnikach, którzy w służbie rzą- 
dowej utracą zdrowie lub żyeie. Ukrytym eclem 
tego wniosku było, aby, jeźli będzie odrzuconym, 
wsbudził sympatye w gronie urzędników, mogące 
się temu stronnietwu przydać w ezasie bliskich 
wyborów. Zamiar ten pokrzyżowanym został przez 
to, że się wszystkie strennietwa oświadezyły w za- 
sadzie za dóżnością tego wniosku, który jednak 
w szozegółach musi być należycie rozważonym. 
Odesłano go więc do komisyi z 21 ezłonków 
złożonej, 

Agitacye wyborcze rozpoczęły się już w Niem- 
czech w przewidzeniu możliwego rozwiązania par- 
lamentu niemieskiego a może i sejmu pruskiego. 
Na zgromadzeniach wyborców połączonej lewiey, 
ukazują sę juź pewne oznaki nieświadezące zbyt 
korzystnie o ścisłości tego związku. secesyonistów 
z postępowcami. Kokietowanie ks. Bismarka z p. 
Miquelem, bałamuei głowy niektórym secesyoni- 
stom, i nie zbywa na symptomach, że niektórzy 
z nich pregnęliby powrósó na łono dawnego 
stronnictwa narodowo-liberalnego, i stać się z nim 
razem, jak kiedyś w lepszych dla niego czasach, 
partyą rządową, niepomni na to, że dziś ks. Bis 
mark nie myśli działać w myśl ich programu i 
urzeczywistniać ich żądania, ale wymaga od nich 
popierania na ślepo programu rządowego, obie- 
cując za to powołać do ministerstwa p. Miquels, 
który już na pół wyrzekł się dawnych swycn po- 
Blądów, jak to z mowy jego mianej w Heidel- 

ergu beze słuchaeze przekonać się mogli. 

W Księstwie Poznańskiem utworzył się komitet 
wyborozy konserwatystów niemieckich, który za- 
mierza podobno w ozasie wyborów wydać hasło, 
aby, gdzie nie będzie widoku przeprowadzenia kan- 
dydata konserwatywnego, konserwatyści wspiera- 
li w ponownym wyborze kandydata narodowo -li 
beralnego. Uniepewnia to niektóre kompromisowe 
wybory kandydatów polskich i dlatego dzienniki 
poznańskie nawołują do baczności i rychłego go- 
towania się do stósownej akeyi wyborczej. 


Lord Granville miał odebrać, jak donosi ture- | 
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eki dziennik Osmanli, notę Turcyi w sprawie za- 
mierzonego rozwiązania armii egipskiej, której 
treść pomieniony dziennik podaje w następujący 
sposób: „Rząd angielski zamierza rozwiązać armię 
egipską, pod pozorem, że jest bezużyteczną. Je- 
éli wojska egipskie źle się biły w ostatnich oza- 
sach, pochodziło to ztąd, że im pod dowództwem 
oficerów angielskich kazano się bić z współwy- 
znawesmi islamu, z któremi byliby pozostali na 
przyjaznej stopie, gdyby ich z niemi obea inter- 
wencya nie była poróżniła. Drugą przyczyną te 
go było, że z armii egipskiej wyłączono najlepsze 
żywioły tureekie i albańskie. Wynika ztąd loieznie, 
że interweneya oboa powinna uśtać, a armię egip- 
ską należy zreorganizować podług brzmienia od- 
nośnych firmanów, jako ezęść Armii tureckiej. 
Gdyby Anglia doprowadziła do skutku plan, któ- 
ry jej powszechnie przypisują, uexzyniłaby to 
wbrew przyjaznym przyrzeczeniom dawanym tak 
często Porcie, i wywołałaby kwestyę europej- 
ską, bo nienaruszalność całości Turcyi uznaną 
została za niezbędną dla pokoju europejskiego. 
Rozwiązanie armii egipskiej oburzyłoby ofice- 
rów i szeregowców egipskich i stałoby się źró- 
dtom zaburzeń, a nie nastręczałoby jednak ża- 
dnego powodu do stałej okupacyi. Pojmujemy to 
bardzo dobrze, że Anglia poznawszy trudność za- 
dania, jakie podjęła, chce się teraz porozumieć 
z rządem tureckim i innemi mosarstwami 60 do 
paeyfikacyi Egiptu, gdyby bowiem oświadczyła 
tylko, że tak a nie inaczej uczyni, wystąpiłaby 
w roli Napoleona I, który tyrańską swą wolę, 
chciał także całej Europie narzucić.* Chociaż 
dziennik Osmanli ushodri za organ samego Suł- 
tana i z togo powodu nie powinienby szerzyć nie- 
azasadnionych wieści, oświadczenie powyższe wy- 
gląda raczej na natchniony artykuł dziennika, niż 
na treść noty wysłanej, daje jednak wyobrażenie 
o tem, w jakim duchu Tureya pragnęłaby prze- 
mawiać na konferencyi londyńskiej. 

Turcya i Franeya życzą sobie bowiem rozsze- 
rzyć temat obrad konfereneyi, który Anglia ogra 
niczyć pragnie do samej kwestyi finansowej, w czem 
dozna zapewne poparcia ze strony księcia Bis- 
marka, nielubiącego także rozmazywania kwestyj 
politycznych na konferencyach. Ulożenie ścisłego 
programu konferencyi jest też prawdopodobnie 
przyczyną zwłoki zaszłej w zaproszeniach, które 
Gladstone już wyraźnie zapowiedział. 

Tymezasem stan w Sudanie staje się eoraz gro- 
źuiejszym. O upadku Berberu krążyły już wieści 
w Kairze. Z Chartumu wyniosło się już około 
3000 wylęknionych mieszkańców, z których tylko 
małej liczbie (600) udało się dostać do Korosko. 
R«szta prawdopodobnie w drodze wymordowaną 
została. Mimo nalegań Nubara baszy, wojska egip- 
skie nie wyruszyły dotąd w pomoc zagrożonym 
załogem Sudanu. 


Dzienniki rosyjskie podają wiadomość, że mi- 
nisterstwo dróg i komunikacyj przesłało niedawno 
ponowny okólnik do wszystkich Dyrekcyj kolei 
żelaznych, aby wszelkie urzęda zarządu i ruchu 
kolei, etatowe i nadetatowe, obsadzone były wy- 
łącznie tylko poddanymi rosyjskimi, wszyscy zaś 
urzędnicy nienależący do poddanych rosyjskich, 
mają być niezwłocznie i tym razem już stanow- 
ezo usunięci. Nowoje Wremia dodaje, że wsku- 
tek tego rozporządzenia znów przesłano do mini- 
sterstwa bardzo wiele próźb obywateli zagrani- 
cznych o przyjęcie ieh w poczet poddanych ro- 
syjskich. 

Nowosti donoszą, że w celu oznaczenia pun- 


Powiada on, że Napoleon postawił mu trzy al- 
ternatywy, między któremi Austrya „ma do wy- 
boru: Związek z Rosyą — przymierze czynne 
z Francyą — neutralność ścisłą. Pierwszą alter- 
natywę odrzuca Metternich, dowodząo, iż ze wszech 
miar jest zgubną; odrzuca podobnież trzecią, wy: 
kazując , że przedstawia z jednej i drugiej strony 
same niebezpieczeństwa, a żadnej możebnej ko- 
rzy ix — druga, którąśmy zostawili na ostatek, 
wcale mu także w smak nie idzie,i tu Metternich 
rozwija zasady konserwatyzmu austryackiego, Wy- 
myślonego przez siebie i podniesionego na wyso- 
kość dogmatów religijnych. Dołóżmy, że tym do- 
gmatom sam pierwszy się sprzeniewierzał, ile razy 
tego polityka jego wymagała; w dalszych nawet 
raportach jego z tej epoki znajdziemy go w sprze- 
ozności z niemi. Utrzymuje on, że „przystać na 
połączenie wszystkich sił wojennych Austryi z si- 
łami mocarstwa, którego celem wyłącznym jest 
wywrócenie obecnego porządku rzeczy, aby samo 
jedno mogło panować — byłoby to podnieść broń 
przeciw zasadom świętym, niewzruszo- 
nym, a tem samem przeciw interesom 
bezpośrednim Austryi. Co ch araktery- 
zuje bowiem stanowisko Austryj, jestto 
ta wyżyna moralna, na której stoi j x któ- 
rejnajsmutniejszewypadki nie zdołały 
jej strącić. Wasza Cesarska Mość jesteś 
punktem centralnym (świata?) prawdzi- 
wym i jedynym przedstawicielem tego, 
60 pozostaje jesz0%0 z porządku rzeczy 
uświęeonego przez czas, A opartego na 
prawie wiekuistem 1 niewzruszonem. 
Wszystkie oczy zwrócone są na W, C, 
Mość, a w takiem posłanniotwie jest 
wielkość, której zastąpić nie nie potrafi. 
W dniu, w którymby wojska austryackie stanęły 
obok band franeuskich i skonfederowanych, aby 
wziść udział w walce destrukcyjnej, w tym 
dniu W. C. Mość zrzuciłabyś z siebie ten wznio- 
sły charakter. Moralnie zeszlibyśmy na równię ze 
skonfederowanymi ; politycznie wpadliby śmy w te 
same bł,dy, jakie ostatniemi czasy popełnił gabi- 
net pet>raburski, Trzebaby chyba nam znaleść się 
w niepodobieństwie postępowania Inaczej, ażeby- 
śmy musieli taką rolę przyjąć (| 

W wielkim jednak kłopocie znajduje się Mini- 
ster Austryacki, gdy trzeba mu wywnioskować co 
Austrya ma począć w razie wojny Franeyi z Ro- 


któw, w których ma być połączoną budująca się 
Iwangrodzko Dąbrowska kolej żelazna z austrya- 
ckiemi kolejami: Szląską i Cesarza Ferdynan- 
da, ma być mianowaną wkrótoe międzynarodowa, 
rosyjsko-austryacka komisya. 

Na dworze Carskim w Petersburgu ezynią się 
przygotowania do mającego odbyć się w początku 
czerwca ślubu W. księcia Konstantego Konstan- 


tynowicza z księżniczką Elżbietą Heską. Przybyła 
już do Petersburga królowa Grecka, która gościć 
będzie w stolicy Rosyi przez cały czas aż do u 
roczystości ślubnych, które połączone będą z u- 
roczystościami obchodu pełnoletności Następcy 
Tronu. 


Lwów 24 kwietnia. 


($$) Objawy ofiarności prywatnej dla ziszeze 
nia pewnego pomysłu na pola spraw publicznych 
stanowią niezawodnie niemylną próbę i miarę po- 
żytecznośsi tego pomysłu. Pomysł tworzenia niż: 
szych sskół rolniczych w różnych okolicach kraju 
przebył już niezawodnie tę próbę, jak Świadczą 
piękne przykłady cfiarności obywatelskiej, którym 
kraj zawdrięcza powstanie dwóch szkół (w Ho 
codenee i Jagielaiey) we wschodniej, a jednej 
(w Kobierniey) w zachodniej części. Z innych po 
wiatów także nadchodzą oświadezenia gotowośsi 
do pewnych ofisr na wypadek, gdyby tam posta 
nowiono założyć szkołę rolniczą. Gmina Krosno; 
o esem już raz doniósiem, ofisrowała na ten eel 
budynek i znaczną przestrzeń gruntu. Świeżo 
otrzymał Wydział krajowy od p. Adama Marasse 
z Mareinkowie w powiecie Nowosądeek:m oświad 
szenie, że w rasie ustanowienia niższej szkoły 
rolniczej w tej miejscowości, odstąpi na jej uży- 
tek dom murowany o 8 pokojach i odpowiedzi 
ogród. P. M:rasé podnosi wielką użyteczność ta- 
kiej szkoły dla tczech powiatów sąsiadającyeh ze 
sobą (Nowy Sącz, Grybów i Limanowa). Niema 
wątpliwości, że ma pod tym względem zupełną 
racyę. Deklaracya p. Maras:ćgo, cenna bardo, 
nietylko jako objaw sziachetnej ofiarnyśsi oby: 
watelskiej, lecz także dla materyalaej doniosłości 
swojej, podnesi kwestyę założenia sskoły rclai 
czej w Maroinkowicach w sposób wymagający, 
aby wzięto ją pod rozwagę. Od samej dubrej chę- 
ci do ezynu daleko, zwłasseza w sprawach tego 
rodzaju, wymagających nietylko dalszych ofiar ze 
strony kraju, lecz nadto ludsi fachowo usxdolnio- 
nych, do prowadzenia zakładu. Właśnie ten osta- 
tni warunek przedstawia dziś nadzwyczajną tru- 
dność, która dopiero stopniowo da się usunąć 
w miarę, jak kontyngens młodzieży kształcącej 
się w wyższych zakładach agronomieznych do- 
starosaó zacznie sił fachowych. P. Marastć sło- 
żył równocześnie jesxeze inny publicznego uzna 
ma goday przykład troskliwości i cfiarności oby 
watsiskiej dla interesów publieznych. Pod wraże- 
niem zeszło:ooznej rozprawy sejmowej na temat 
zakładania szkół, p. Marasić wziął inieyatywę 
w swoim majątku i ofiarował na założenie szko- 
ły ludowej grunt, wraz x potrzebnym materyałem 
budowlanym. Budowa jest na ukończeniu, a 1 wrze- 
śnia b. r. już się rozpocznie w niej nauka pu- 
bliezna. 


Z Wydziału krajowego odeszło do Koła pol- 
skiego w Wiedniu przedstawienie, przeciw nie- 
którym uwłaczającym zasadzie autonomicznej po- 
stanowieniom projektu rsądowego o ulgach przy 
budowie kolei lokalnych. Raxió musi szezególnie 
paragraf stanowiący, że 60 do sobowiązań kon- 
soreyum wypływających z użycia pod kolej dróg 
nieeraryalnych, rozstrzygać ma „Namiestnietwo 
w porozumienia z Wydsiałem krajowym, 8 jeżeli 
to porózumienie nie przyszło do skutku, mini- 
sterstwo, oczywiście to samo, które wydsje kon- 
cesję na budowę kolei. Zatem ministerstwo mia- 
loby. dyktować warunki autonomicznemu zarzą- 
dowi drogowemu, i to nie jako sędzia lepiej po- 
informowany od Namiestnietwa i Wydsiału kra- 
jowego, lcez jako instaneya już uprzedzona, bo 
rokująca równocześnie z konsoreyum kolejewem 
o warunki budowy. Nadto rsądowy projekt grze- 
szy w innych postanowieniach swoich csęstem sto- 
sowaniem zasady ekspropryaeyjnej w ten sposób, 
jak gdyby ehodxiło tu także o poświęcenie wła- 
eności Ściśle prywatnej dla interesów publieznych. 
Tymezasem rzecz się ma w regule tak, że jeden 
interes publiczny wchodzi w koliryę x drugim ró- 
wnio publieznym, że jedno dobro publiczne ma 
się skomodować do drugiego równie publicznego. 

Zdarzyćby się mogło nawet, że na podstawie 
takiej ustawy, jaką podaje projekt rządowy, in- 
teres i dobro publiezne doznałyby pewnego u- 
szczerbku na rzecz interesu prywatnego. Przy- 
puśćmy tylko np. budowę kolei lokalnej zamie- 
rzonej przez jakie wielkie przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe dla własnego interesu. Czy możnaby 
w takim razie powiedzieć, że dla takiej kolei na- 
leży w jakikolwiek sposób poświęcić interes kra- 
jowej arteryi komunikacyjnej lub chociażby na- 
wet ważniejszej linii komunikacyjnej innego ro- 
dzaju? Rzecz cała wymagała może innego trak- 
towania, t. j. projekt rządowy przed wejściem 
do Rady państwa powinien był dojść do wiado- 
mośsi reprezentącyj krajowych. Ich opinie byłyby 
może wykazały potrzebę niejednej w stosunkach 
uzasadnionej zmiany. 

W Wydziale krajowym rozstrzygnięty został 
konkurs o nagrody wyznaczone z funduszu kra- 
jowego za napisanie najlepszego podręcznika o 
kopalnietwie naftowem. Pierwsza nagroda nikomu 
nie została przyznana. Dalsze nagrody otrzymali 
za prace swoje pp. M. Maślanka, inżynier zatru- 
dniony przy budowie kolei transwersalnej i A. 
Jabłoński dyrektor kopalni w Bóbree , długoletni 
współpracownik ś. p. J. Kukasiewieza. 


a 


Minister skarbu zamianował poboreów podatko- 
wych Jana Daczyńskiego i Karola Sehrey- 
era głównymi poboreami podatkowymi dla okrę- 
gu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nauczyciela kierującego szkoły etatowej mę- 
skiej w Rohatynie, Leona Zalewskiego, rze- 
czywistym nauczysielem kierującym, a Leopolda 
Szeremetha, tymezasowego nauczyciela tej- 
że szkoły, i Andrzeja Gurgułę, tymezasowego 
nauczyciela w Bolechowie, rzeszywistymi nauczy- 
cielami starszymi szkoły etatowej męskiej w Ro- 
hatynie. 


syą? Przymierze z Rosyą osądził za zgubne -- 
w neutralności widzi same niebezpieczeństwa bez 
żadnej możebnej korzyświ — przymierze z Fran- 
cyą, uważa ża herezyę przeciw zasade m kon- 
serwatywnym, ale zdaniem ministra wyjść można 
z tego błędnego koła „zapatrując się na całą 
kwestyę z jednego, wyłącznego punktu widzenia, 
a tym punktem jest Galicya, za którą Napoleon 
ofiaruje nam w zamian Illyryę. Ażeby się nie na- 
razió dobrowolnie na gorzkie zawody, należy nam 
zastanowić się dobrze nad sytuacyą ogólną. Napo- 
leon wtajemniczył nas w swój plan działań prze 
ciw Rosyi. Przed nami to pierwszy raz 
wymówił imię Polski, a słowo to w mo- 
jem głębokiem przekonaniu zawiera rę- 
kojmie przyszłego zwycięztwa Franeyi 
nad Rosyą „..... « Metternich zbija złudzenia, 
jakie sobie niektórzy optymiści czynili, że gdy 
Napoleon wkroczy do Rosyi, na tyłach jego armij 
wszystkie ludy powstaną. Dowodzi on faktami i 
oyframi, że Napoleon taką na tyłach swoich siłę 
zostawi, że żaden lud się nie poruszy, i dalej mó. 
wi: „Cóż się stanie z naszą posiadłością Galieyj- 
ską, gdy Polska zacznie powstawać ze swoich 
popiołów, gdy zostanie wskrzeszoną ? Przewidzieć 
to łatwo: dosyć jest zwrócić uwagę, choćby po- 
bieżnie, na ducha tego Narodu. Nie sądzę tóż, że 
się posuwam za daleko streszczając całą kwestyę 
w tych kilku słowach: Mamy-że stracić Galicyę 
bez wynagrodzenia, czy ustąpić ją dobrowolnie za 
wynagrodzeniem?“ 

Mimowolnie podnosi się Minister na wyższe, o0- 
gólniejsze stanowisko i ogarnisjąc jednem wejrze- 
niem całą kwestyę Polską powiada: „Napoleon 
nie potrzebuje nie więcej, jak słówko jedno po- 
wiedzieć, a Polska powstanie odrazu, jako ciało 
potężne i wielkiego znaczenia. Może się on. zu- 
pełnie obyć bez naszej pomocy, ażeby do skutku 
przywieść takowe przedsięwzięcie. Jeżeliby w tej 
kwestyi, która niegdyś, gdy Francya była bez- 
władna, toczyła się wyłącznie haa Austryą, 
Rosyą, i Prusami, głos Austryi miał jeszcze jaki 
wpływ, powiedziałbym, że odtworzenie 
tej starej monarchii byłoby dla nas ko- 
rzystne, byleby nie kosztowało nas zbyt drogo. 
Pozwalam sobie w przelocie tylko ezynić tę u- 
wagę, gdyż nie mam bynajmniej na myśli rozpra- 
wiać o tem, co może być użytecznem, 8 €0 sZko- 
dliwem, wobec tego, eo. jest nieuniknionem.* 


Metternich zdaje się uważać proponowaną e- 
wentualnie przez Napoleona zamianę Illyryi za 
Galieyę, jako pierwszy targ,i podnosi cenę Gali- 
cyi tak, że ją cesarz Franciszek uznał sam za 
zbyt wysoką i w rezolucyi swojej zapisanej pod 
raportem ministrą sprowadza cały targ do tej o- 
gólnej zasady, że „jeżeli dla uniknienia większego 
złego trzeba będzie zamienić Galicyę za inne pro- 
wincye, dołóżmy przynajmniej starań, ażeby samia- 
na nie przyniosła uszczerbku naszej Monarchii“ °). 

Nie widzimy w raporcie Metternicha, a przeto 
ani w rezolucyi monarszej,odpowiedzi na pytanie, 
jaką rolę Austrya będzie grała w razie wojny 
między Francyą a Rosyą? Pozostały, jak były, 
trzy alternatywy, z których żadna nie przypadała 
do smaku Metternichowi; tylko eo do przymierza 
i współdziałania z Rosyą, jakkolwiek wstrętne 
zdaje mu się być, przypuszcza wszakże, że trze- 
baby się na nie zgodzić, gdyby niepodobnem było 
postąpić inaczej. 

Zresztą tak rozmowy w tym przedmiocie Na- 
poleona z Metternichem, jak i rozumowania tego 
ostatniego były czysto akademickie, jak dziś mó- 
wią. Wojna Francyi z Rosyą nie była jeszcze 
wtenczas wcale pewna, i Napoleon pragnął go- 


rąco jej uniknąć. Rokowania z Austryą rozpo-|jego P 


częły się na dobre dopiero rokiem później, to jest 
w końcu 1811 r.. : 

Od wyjazdu Metternicha z Paryża stosunki mię: 
dzy Francyą a Rosyą coraz bardziej się zaostrzały. 
Przez kilka pierwszych miesięcy wprawdzie pa- 
nowała w tych stosunkach pozorna Cisza, istna 
cisza przed barzą ;o konweneyi już nie było ył 
Rosyjski minister spraw wewnętrznych ks, Aleksy 
Kurakin był w lecie w Paryżu jednocześnie z Met- 
ternichem i miał posłuchanie u Napoleona, który 
go uprzejmie przyjął; sle cichaczem Rosya się 
uzbrajała. Naprawiano i wzmaeniano szańce Bo- 
brujska, Smoleńska, Witebska, Rygi, Dunemondy, 
Rewla, i stawiano różne polowe fortyfikacye na 
linii Dźwiny *). Napoleon ze swoj 


jej strony poleca 
Champagny'emu, pod datą 31 lipea, Erę do 


2) Metternich, Memoires t. II. Rapport principal 
sur la mission de Paris (1810) 309—415, e 

8) Thiers, XXII, 465, 468, — List Napeleona 
do Alek*andra. Corresp. de Nap. XXI. tudzież list 
sn Peeipona z 5go listop. 1810. Bignon. IX, 


p. de Serra cyframi, ażeby przesłał: 1) dokładny 
stan sytuacyi wojska Księstwa Warszawskiego, 
2) stan broni przesłanej do Warszawy, 3) notę 
o uzbrojeniach Pragi, Bieroska, Modlina; ale żeby 
to wszystko wygotował rezydent franeuski w naj- 
większej tajemnicy *). 

Nagle ostatniego dnia roku 1810 ugodził Ale- 
ksander jakby nożem w serce Napoleona; wydał 
ukaz (31 grudnia n. s.), którym otworzył porty 
rosyjskie towarom kolonialnym, to jest angielskim, 
pod flagą neutralną, a towarom franeuskim zam- 
knął w sposób najsurowszy granice swojego pań- 
stwa. Powiedziano bowiem w tym ukarie, że 
wszystkie towary, niewymienione w wykazie do 
tego rozporządzenia dółączonym, 54 zakazane 
w Rosyi; że ustanowiona będzie armia % 80,000 
strażników granicznych, ażeby nie dopuszezała 
takowych do cesarstwa, a w razie gdyby schwy- 
tano przemycane, to mają być bezzwłocznie spa- 
lone. Owoż towary, niewymienione w wykazie, 
były specyalnie franouskie. Jedne tylko franeuskie 
wina mogty bij do Rosyi wpuszczane, ale za o0- 
gromną opłatą *). ; i 

Napoleon jęknął, gdy się dowiedział o tym eio- 
sie zadanym znienacka, bez żadnego ostrzeżenia, 
je olityee, a dowiedział się o nim dopiero 
w środku lutego, gdy jaż skutki jego zaczęły się 
w sposób prawdziwie zatrważający dla niego ob- 
jawiać, to jest gdy 1200 okrętów handlowych an- 
gielskich eskortowanych okrętami pod fiagą: 
szwedzką, portugalską, hiszpańską, amerykańską 
wysadziły były w portach rosyjskich towary, ja- 
kiemi były naładowane i które wkrótee z Rosyi 
rozeszły się po eałych Niemózech. Siedmset wo- 
zów napełnionych niemi przybyło na jarmark lip- 
ski, a inny znaezny także transport rozszedł się 
przez Brody na wszystkie kraje austrysckie *). 


+) Qorresp. de Nap. 
8) Bignon, IX, 370. y 7 
6) List Napoleona do Lauristona. Bignon, IX, 
349. t 
JULIUSZ FALKOWSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). >` 
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` Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


„W dniu Zmartwychwstania Pańskiego z pra- 
wdziwą chlubą i szezególną przyjemnością przy- 
chodzi nam uprzytomnić naszym czytelnikom, że 
Rosya ma posłannictwo wskrzeszenia narodo- 


wości. * 


Temi słowami, które u nas słuszne i niemałe 
zdziwienie zapewne wzbudzą , wyglądają bowiem 
na gorzką ironię w zestawieniu z faktycznym sta- 


nem rzeczy, tomi eynieznemi słowami fałszu roz 


poczyna swój artykuł „ówiąteezny* dziennik pe- 
tersburski Sowremiennyja Izwiestija. A. wypowia- 
da je z powodu „niespodziewanego — jak się wy- 
rażą — ożywienia się kwestyi litewskiej w Rosji, 


a z nią i narodowości litewskiej.“ 


„Kwestya litewska — rozumuje rzeczony dzien- 
nik — jest zupełnie nową kwestyą* — a stawia- 
jąc następnie pytanie: „zkąd się ona wzięła?“ 
odpowiada, iż obudził ją z letargicznego uśpienia 
rząd rosyjski przez swą troskliwość (!) o oświatę 
ludu (7). — „Dawaiejszemi czasy szkoła nie się- 
gała do warstw niższych, a więc oświeceni Li- 


twini należeli wyłącznie do warstw wyższych, tj. 
polskich. Dopiero za rządów Rosyi, i to w osta- 
tnich dwudziestu latach, szkoła dosięgła do dna 
ludności litewskiej, i z ludu wyszli na widownię 
oświeeeni Litwini nie-Polacy. A że niektórzy z nich 
otrzymali wykształcenie nawet wyższe, tedy w ich 
kr sram bardzo naturalnie budzi się pytanie: 
„Dlaezegoż to Polacy mają nad nami przewodzić 
i nas zacierać ?« 

, „Dała Rosya impuls — ruch narodowościowy 
Się rozpoczął, kwestya litewska żyje i porusza się. 
Ale zachodzi teraz pytanie nowe: Jakie stanowi. 
sko ma zająć zdrowa polityka względem kwestyi 
litewskiej?* 

Zdanie swoje o tem Sowromiennyja Izwiestija 
zza w ustępie, który tu przytaczamy w ca- 
ci: 


„Ruch litewski — rząd powinien wziąć w swo- 
e ręce, kierować nim dowolnie i uważać go ja- 
ko ekwiwalent przeciw naciskowi polonizmu. A 
skoro takie są eele, — byłoby dowodem krótko- 
widzenia narzneać koniecznie Litwinom alfabet 
rosyjski, którego ani znać nie eheą i 
nadto żadnej namacalnej korzyści dla kwestyi 
litewskiej w kierunku rosyjskim spodziewać się 
nie można. Roszsądniejszą nierównie byłoby rze- 
ezą zwrócić uwagę na coś ważniejszego, miano- 
wieie, na rozerwanie jedności religijnej pomiędzy 
większością poniżoną a mniejszością kierującą. 
Nie wiemy, w jakim języku odbywają się doda- 
tkowe nabożeństwa w kościołach katolickich na 
Litwie tam, gdzie lud nie rozumie (?) po polsku. 
Czy odbywają się one po litewsku? Jeżeli nie — 
to należy postarać się, aby to było wprowadzo - 
nem, oczywiście, że nie w drodse przymusu, lecz 
tylko przez opór przymusowi Polaków, gdyby ei 
oheieli koniecznie utrzymać się przy języku pol- 
skim. Oczekujemy bliższych wskazówek w tej 
mierze od naszych korespondentów-Litwinów. 

„Niemało przecież posiada rząd rosyjski w swym 
ręku i innych jeszeze środków rozdzielenia na 
zawsze Litwy od Polski, Oto np. choćby instytu- 
eya sądów przysięgłych. Ślepa to polityka, która 
wysyła nauezycieli-Litwinów na służbę po za Li- 
twę Byłaby ona zdrową i zgodną z celem, 
gdyby rozrzucała po kraju litewskim nietylko nau- 
czycieli, lecz i sędziów pokoju z miejseowych 
Litwinów. Prasa papa litewska mogłaby 
także nie małe oddać usługi sprawie wskrzesze- 
nia narodowości litewskiej, anti-polskiej, Trzeba 
tę prasę stworzyć, trzeba ją popierać w duchu 
samodzielnego rozwoju Litwy, nie stawiając prze- 
szkód tak drobych, jak kwestya alfabetu. 

„Alfabet jest zapewne sprawą dość ważną, lecz 
ważniejszem jest nierównie, aby Litwini zerwali 
na zawsze z polonizmem i zjednoczyli się duchem 
i sersem z Rosyą.* 

Te ostatnie słowa starczą za wszelki komen- 
tarz, dowodząc jasno, do jakiego rodzaju „wskrze- 
szenia narodowości* ezuje sią pow aną Rosya. 


Zdanie sprawy 


z podróży radców miejskich profesora Dra $. 
Domańskiego i architekta K. Zaremby w sprawach 
sanitarnych i ekonomicznych Krakowa, odbytej 

w marcu 1884 r. 


(Ciąg dalszy). 
IV.*) 


Teatr nadworny w Sztutgarcie i teatr narodowy 
czeski w Pradze. 


Sprawa teatru tak żywo obecnie wszystkich 
zajmuje, że delegat Rady miejskiej wobec zamia- 
ru budowy teatru w mieście naszem , nie mógł 
ag sposobności zwiedzenia dwóch teatrów, 

tóre niewątpliwie należą pod względem wewnę- 
trznego urządzenia do najnowszych. — Są niemi: 
teatr nadworny w Sztutgarcie i narodowy teatr 
czeski w Pradze, choć pierwszy jest tylko z grun- 
tu przebudowany i nie może służyć na wzór, za- 

guje jednak z innych powodów na wzmiankę 
w niniejszem zdaniu sprawy. 
udynek, w którym mieści się dzisiejszy teatr 
nadworny w Sztutgarcie, był pierwotnie zbudowa- 
„By w 1580—1593 r. jako tak zwany Lusthaus. 
Po_kilkokrotnem przebudowaniu, począwszy od r. 
1758, a następnie 1807 aż do 1864 r. zrobiono 
z niego teatr. Niedziw więc, że teatr w ten spo- 
sób powstały nie mógł |nawet najskromniejszym 


maganiom. Należał też do naj h zym 
osoli aż do zupełnego Jgorszych w Niem 


) Przebudowania w r. 1883, 
do czego niemało przyczynił się pożar Ringthea- 
tra w Wiedniu. | 

Teatr sztutgarcki w obecnym stanie przedstawia 
się jako znacznie wydłużony prostokąt, otwiera- 
jący się na plac portykiem, za a wąski we- 
stybul, do którego przypierają schody, jedne pro- 
wadzącej na parkiet, drugie na I piętro i gale- 
ryę (wspólne). .Westybul ten komunikuje również 
ze schodami prowadzącemi na 3 i 4 galeryę dla tych 
osób, które przed samem przedstawieniem kupują 
bilety. Komunikacya ta jest jednak tylko w po- 
czątku przedstawienia otwarta. Wejście na scho- 
dy te, jak i wyjścia znajdują się w bokach dłuż- 
szych frontów. Parkiet wznosi się nad poziom 
westybulu o 40 stopni — jest to wielkie złe, któ- 
rego w starym teatrze nie można było usunąć. 
Sala widzów na 2000 osób przedzielona jest od 


*) Rozdzial ten opracował r. m. 


k Zaremba, wszyst- 
kie inne zaś r. m. Dr Domański. 


po którym |'vy 


sceny ścianą pruską, grubą warstwą tynku obrzu- 
coną. Przyjęto tutaj za zasadę, że Ściana tą ma 
chronić część dla widzów przeznaczoną od poża- 
ru tylko dopóty, dopóki publiczność zupełnie tea- 
tru nie opuści. Tak dalece zaniedbano tutaj ostro- 
żności, że w przestrzeni dachu ściana ta jest CZę- 
ściowo nietynkowaną, a nawet części drewniane 
wiązania dachowego przechodzą przez otwory 
w tej ścianie, co naturalnie ułatwi przeniesienie 
się pożaru z jednej części teatru do drugiej. Otwór 
sceny zamknięty jest kurtyną żelazną spadającą 
w 12 do 15 sekundach, a podnoszoną w 11 do 
ednego człowieka. “W razie, 
gdyby ktoś niepowołany hamulec przypadkiem 
rozluzował, ostrzega osobny przyrząd elektryczny 
w Sspadaniu kurtyny, któ- 
ra nadto zaopatrzoną jest w stosowny przyrząd 
do otwierania klapy w dymniku dla odprowadzania 


: 


2 minutach przez j 
osoby będące na scenie 


gazów i dymu podczas pożaru na scenie. 


Cały teatr ogrzany jest parą z kotłów parowych 
w osobnym budynku. Świeże powie- 
trze doprowadzono za pomocą motora wodnego, 
czego można było dokazać przy tak znacznem ci- 
śnienin wody w wodociągach, jakie jest w Sztut- 
garcie. Oprócz tego znajduje się pod sceną 080- 
bny system rur parowych z odpowiedniemi wylo- 
tami do wykonywania efektów scenicznych jak: 
chmur, mgły i t. p. Najważniejszą niewątpliwie 
zmianą dokonaną przy ostatniem przebudowaniu 
jest obok zmiany schodów drewnianych na ognio- 
trwałe, zaprowadzenie oświetlenia elektrycznego. 
Całe urządzenie obrachowane jest mniej więcej 
na 1000 lamp, każda o sile 16 świec normalnych, 
a z tej ilości przypada na scenę 305 lamp, na 
salę widzów 316 (z tego 150 na pająk), reszta 


ustawionych 


na orkiestrę, schody, korytarze. Dla prób, jakoteż 
dla schodów i korytarzy jest jeszcze 


powiednią dynamoelektryczną maszyną. 


REraków 25 kwietnia, 


Posiedzenie Rady miejskiej nie przyszło 
wczoraj do skutku. Dwudziestu pięciu radców zgło- 
siło swą nieobecność, a na sali znalazło się tylko 
dwudziestn sześciu. Dziwne to zaiste lekceważenie 
przyjęiych na siebie obowiązków, którego się do- 
puszczają panowie radcy do tego stopnia, że dwa 
posiedzenia, mimo nawału spraw, nie mogły przyjść 
do skutku. 

— Posiedzenie członków, wydelegowanych z gro- 
na komisyi wodociągowej, a mających obmyśleć fan- 
dusze na budowę wodociągów, tudzież delegatów 
komisyi teatralnej, mających obmyśleć fandusze na 
budowę tóatru, odbędzie się w sobotę d. 26 kwie- 
tnia r. b. o godzinie 5*/4 po poładnia w sali Dy- 
rekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na I 
piętrze. 

— 0. Wojciech Gedrojć, kapłan Zgromadzenia 
00. Kapucynów krakowskich, przeżywszy lat 84, 
w zakonie 62 a kapłaństwa 57 lat, zmarł dziś dnia 
25 b. m. Pogrzeb z kościoła OO. Kapucynów odbę- 
dzie się w poniedziałek po odprawieniu nabożeń- 
stwa żałobnego. 


— Targowica na bydło i konie w Krako- 
wie. Z okazyi wczorajszego Rsszego wspomnienia 
o podrożeniu cen mięsa w Krakowie, dowiadujemy 
się z fachowej strony, że zajść mogły podobne wy- 
padki tylko u niektórych rzeźników, ogół bowiem 
rzeźników krakowskich, mimo zwykłego dorocznego 
podrożenia cen bydła na wiosnę, nie podniósł cen 
wcale i sprzedaje mięso według taryfy zd. 1 kwie- 
tnia, deklarowanej przez poszczególnych rzeźników 
na każdy miesiąc, a zatwierdzonej przez Magistrat; 
taryfa ta zaś stanowi cenę kilo mięsa z tylnych 
części na 56 centów. Co zaś do zaprowadzenia tar- 
gowicy na bydło w Krakowie, to ogół rzeźników 
krakowskich, na czele którego stoi radca miejski 
p. Armółowicz Stanisław, wyznaczył komitet, złożony 
zpp. Armółowiecza i St., Wójcickiego, Będzikiewicza Ja- 
na, Tyrkalskiego Józefa, Grzybczyka Józefa i Waj- 
dy Wojciecha, a komitet ten starać się mą bezu- 
stannie o założenie targowicy na bydło rzeźne w Kra 
kowie, mimo uchwały Rady miejskiej, ażeby na te- 
raz nad tą sprawą przejść do porządku d:iennego, 
z powodu wymagzń p. Protomedyka, który żądał 
urządzenia targowicy w Krakowie na wzór targo- 
wie w najpierwszych stolicach europejskich. P. Ar- 
mółowicz udawał się w sprawie targowicy do JE. 
p. Namiestnika i do p. Marszałka krajowego, któ- 
rzy przychylnie się oświadczali w tej mierze. 
Rzeźnicy krakowscy, jak nam zaręczali sami, a o 
co nam głównie chodziło , pragną założenia tar- 
gowicy na bydło w Krakowie, powodowani wzglę- 
dami na dobro miasta, dobro własne, oraz dobro 
konsumentów i producentów. Dziś bowiem po t 
war żywy jeździć muszą do |Żabna, ĘTymbarku, 
Gorlie i do większych producentów, mając zaś to- 
war dostawiony na miejsce, mogą dać taniej mię- 
so, w większym wyborze, sprowadzić do Krakowa ob- 
cych handlarzy, i ożywić ruch ekonomiczny a wię- 
kszym producentom dać możność zbytu towaru ży- 
wego w Krakowie, zamiast wieść go do Wiednia 
lab Ołomuńca, tem bardziej, że miasto urządziło 
rzezalnię na wielką skalę, odpowiednią wszelkim 
wymaganiom higienicznym, tak że nawet znawcy 
zagraniczni umyślnie w celu ujrzenia jej przybywa- 
li do Krakowa. Mógłby więe rozwinąć się na wiel- 


oddzielny 
system 40—45 lamp z odpowiednim motorem o 
sile 4 koni, jak i4 samo przez się rozumie, z od- 
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ką skalę handel bitego mięsa do Wiednia i innych 
większych miast. P, S. Löwy zaś z Ickan stoi na oze- 
le tych handlarzy, którzy niezadowoleni są z tar- 
gów w Oświęcimie, które także producentów wyzy- 
skują, nie należy jednak, jak słyszeliśmy, do owych 
handlarzy, którzyby byli przeciwni nowemu porząd- 
kowi targowemu na placu St. Marxa. Kolej Karo- 
la Ludwika w interesie własnym pragnie także 
przyczynić się do urządzenia targowicy w Krakowie 
znaczną sumą, tudzież urządzić odpowiedni tor ko- 
lejowy, sprowadzić wodę osobnym wodociągiem zpod 
mostu Podgórskiego i ułatwić wszystko, co potrze- 


ba, do ładowania i wyładowywania bydła. 


Kiedy w roku zeszłym wobec wygórowanych wy- 
magań Namiestnictwa co do urządzenia targowicy 
w Krakowie na sposób równający się największym 
stolicom europejskim, Rada miasta przyszła do prze- 
konania, że nie zdoła sprawy tej załatwić, i widzia- 
ła się zmuszoną na teraz odstąpić od zamiaru 


założenia targowicy w Krakowie, powzięła dwie u- 


chwały: 1) zaprowadzenia jarmarków na konie, 2) 


urządzenia targów tygodniowych na bydło rzeźne, 
w gminie Piaski za rogatką Mogilską odbywających 
się, lub w innem dogodniejszem miejscu. Pomimo obie- 
tnie, że sprawa jarmarków na konie w jsk naj. 
krótszym czasie załatwioną zostanie, pomimo że, 
jak nam dobrze wiadomo, Magistrat jeszcze w mie- 
siącu październiku z r. wniósł umotywowaną proś- 
bę o zaprowadzenie jarmarków na konie, sprawa 
ta dotąd przez Namiestnictwo załatwioną nie zosta- 
ła i oczekuje rozwiązania. Zbytecznem byłoby tu 
podnosić, jak wielkiej doniosłości dla m. Krakowa 
są jarmarki na konie, Po życzliwych obietnicach, 
przez p. Namiestnika pod tym względem objawia- 
nych, spodziewać się należy, że załatwienie tej spra- 
wy niebawem nastąpić powinno, 

Co do kwestyi uregulowania targów tygodnio- 
wych na bydło rzeźne, Magistrat, o ile nam wiado- 
mo, dotąd w kierunku uchwały przez Radę powzię- 
tej, nie nie uczynił, a przecież urządzenie targów 
tygodniowych byłoby probierzem, czy starania chę- 
tnych w tej sprawie rzeźników krakowskich, nie 
ułatwią |rzemienienia targów tygodniowych na wiel- 
ką targowicę bydła. 

— Prezydent miasta w odpowiedzi na list 
Stowarzyszenia gimnastycznego Sokol, z Kolina do- 
niósł redaktorowi p. Nedvidek, iż goście czescy bę- 
dą w Krakowie mile widziani i pomieszczeni po 
hotelach — a o ile takowe nie wystarczą, w bu- 
dynkach miejskich szkolnych. Stowarzyszenie gi- 
mnastyczne Sokol, które zamierza przybyć do Kra- 
kowa w sierpniu bieżącego roku, przywozi ze sobą 
40 mnzykantów, która to muzyka oświadczyła go- 
towość dania koncertu na cel narodowy lub do- 
broczynny w Krakowie. możeby najlepiej było 
dochód przeznaczyć na rzecz orkiestry miejskiej 
krakowskiej. — Władze wojskowe oświadczyły go- 
towość dottarczenia bezpłatnie łóżek i koców. 

— Towarzystwo gazowe Dessauskie w Kra- 
kowie pod dniem 11 kwietnia b. r. wytoczyło po 
zew do postępowania pismiennego przeciw gminie mia- 
sta Krakowa o unieważnienie wyroku wydanego 
przez sąd polubowny. 

— Konfiskaty dzienników. Niektóre pisma 
więdeńskie podają wiadomość, iż ministerstwo miało 
rozesłać do prokuratoryj państwowych okólnik, na 
podstawie którego nie wolno będzie skonfiskowa- 
nym dziennikom, pozostawiać zamiast artykułów miej- 
sca próżne, lub zaznaczać je napisem „skonfisko- 
wane“, lecz szpalty nowej edycyi Nameru muszą 
być wypełnione całkowicie textem. 

— Rozruchy w Tarnopolu. Czytamy w Dz. 
Polskim: Od trzech dni jest Tarnopol wido- 
wnią rozruchu, który początkowo wcale nie zdawał 
się być tak groźnym, aby już dziś (przed godziną 
12 w południe), krwawo miał się zakończyć, a może 
tylko chwilowo przerwać. Już od poniedziałku 21go 
b. m. wrzało między biedniejszą ludnością wyznania 
żydowskiego z powodu nakazu tutejszego urzędu 
gminnego, aby ludność w myśl ustawy drogowej 
ponosiła ciężary ustawą nałożone, t. j. aby albo da- 
wała 6 dni robocizny, albo odpowiednią kwotę pie- 
niężną (2 złr. 10 c.) w urzędzie gminnym składała, 
W poniedziałek wieczorem poczęły się gromadzić 
większe lub mniejsze tłamy pospólstwa, które we- 
zwane przez miejską policyę do rozejścia się, rzu- 
ciły się na nią i poturbowały porządnie sierżanta 
Baranowskiego, tudzież kilku innych policyantów, 
a w końcu z wielką zaciętością napadły na domy 
radnych Regla i Ochsa. Podżegane tłumy przypisują 
im winę wszystkiego złego, a wybiwszy okna w ich 
domach i zniszczywszy ciężkiemi kamieniami mie- 
szkanie Ochsa, który natychmiast po napadzie wy- 
jechał do Lwowa, wyprawiały groźne ekscesa do 
późnej nocy. We wtorek rozruchy te powtórzyły się 
w niemniejszych rozmiarach, a policya tutejsza i po- 
sterunek żandarmerji nie zdołały skłonić do rozej- 
ścia się tłumów, z powodu gr.-kat. świąt coraz wię- 
cej rosnących. Przemówienia posła na Sejm krajowy 
Dra Henryka Maxa i wielu innych osób również 
nie wiele pomogły, a ekscedenci niepekoili miasto 
do późnej nocy okrzykami „abe* i „hopaj.* Dzień 
wtorkowy skończył się więc na ustawicznych per- 
swazyach, krzykach i kilku aresztowaniach, i m 
spodziewano się wcale, że we środę miasto okup 
pokój krwią jednego ze swych mieszkańcow. Dzś 
rano więc, jako w dzień, w którym miano iść na 
tak zwany „szarwark,* a |według innych na „pań- 
szczyznę,* zebrał się niezliczony tłum ludzi z ło- 
patami, a więcej jeszcze ciekawych próżniaków 
przed zabudowaniem urzędu gminnego, wykrzyku- 
jąc, piszcząc i wrzeszcząc. Obrzuciwszy żandarme- 
ryą i komisarza starostwa, p. Zawadzkiego, kamio- 
niami, udał się tłum do prywatnego mieszkania 
burmistrza miasta Dr Leona Koźmińskiego, któremu 
przed paru już dniami nieznani sprawoy usiłowali 
wyłamać bramę wchodową i wytłukli okna. Przede- 
wszystkiem żądał tłum od burmistrza, aby wyje- 
dnał u ©. k. sądu uwolnienie poprzód już areszto- 
wanych wichrzycieli pokoja. Dr - Kożmiński dla 
świętego spokoju obiecał to uczynić, Gdy jednak 
okazało się, że podobnej zachciance nie mogło się 
stać zadość, widział się p. burmistrz zmuszonym 
pozostać w zabudowaniu sądowem, które przeszło 
dwie godziny w formalnem znajdowało się oblęże” 
niu. Wszelkie perswazye na nic się nie przydały, 
a sytuacja qtawała zię co chwila groźaiejszą. Za- 
rekwirowano więc wojsko. Platon piechoty 80 puł- 
ku z nabitą bronią i bagnetami, dwa oddziały dra- 
gonów 10 pułku z dobytemi szablami rzacili się 
w ulice i ogródek środkowy celem rozpędzenia 
zbiegowiska. Na widok wojska pewstał zgiełk 
między zgromadzonym tłumem. Pisk i wrzask to- 
warzyszyły gradowi kamieni, którym obsypano po- 
licyę i żandarmeryę, kiedy wojsko było jeszoze 
dalsko. Skutkiem tego strzelił sierżant żandarmeryi 
Janowski w tłam ludzi, zgromadzony w ogródku 
koło studni i trafił piekarczyka żydowskiego, nie- 
znanego jeszcze na razie z nazwiska, — który 
z zgruchotanem ramieniem odwieziony został do 
szpitala i o którego życie słuszna zachodzi obawa. 


wojska i żandarmeryi snują się wzdłaż Pańskiej 
ulicy i po całem mieście. Tak się przedstawia wier- 
nie i dokładnie cały obraz tego tumultu. 


— W warszawskim cyrku konnym czynią się 
przygotowania do przedstawień bitew z powieści 
Ogniem i Mieczem. Kilku malarzy zaproszono, aby 
»- gpg układać grupy do tego wyjątkowego tur- 
nieju. 

— Tajemnicza ofiarność. We środę w polu- 
dnie ukazał się w biurze prezydyalnem wiedeńskiego 
ratusza najęty posłaniec, który wręczywszy burmi- 
strzowi p. Uhlowi pakiet, natychmiast spiesznie od- 
szedł. P. Uhl odpakował przesyłkę i znalazł w ko- 
percie ku wielkiemu swemu zdziwieniu zawartych 
100,000 złr. renty złotej wraz x pismem, które su. 
mę tę na fandacyę w Wiedniu przeznacza. Cel po- 
zostawiony jest do woli burmistrza. Obok tego za- 
mieszczony był drugi list zapieczętowany, który — 
jak nieznany dawca w liście do burmistrza rozpo- 
rządza — otwartym być ma dopiero w r. 1890. 
Przed tym terminem w takim tylko razie list może 
być otwartym, gdyby się kto zgłosił do burmistrza 
i okazał kawałek karty, całkiem rozmiarami równej 
z tą, jaka jest do listu przylepioną. Burmistrz za- 
wiadomił zaraz dyrektora Magistratu o tajemniczej 
przesyłce i oddał dyrektorowi kasy rentę złotą wraz 
z listem do przechowania. r 

— Arcyksiążę wybawcą Rotschilda. Jacht 
„Eros“ Rotschilda paryskiego, który przedsięwziął 
przed tygodniem dla rozrywki wycieczkę na adrya- 
tyckie i jońskie morze, osiadł pod wyspą Pre- 
mudą na skale. Według doniesienia Pest. L. z Poli, 
wydarzył się ten wypadek na pasmie skał podwo- 
dnych pod S.tte Valla na pustej wyspie M>»lada. 
Zapewne sternikiem jachtu nie był Dalmatyńczyk. 
Dla każdego kapitana lub sternika, który nie zna 
od młodości najeżonego skałami archipelagu dal- 
matyńskiego, jest jednem z najtrudniejszych ządań 
przeprowadzić okręt przez istną sieć skał, kryjących 
się jak kleszcze pod powierzchnią wody. Gdy się 
dowiedziano w Zarze o wypadku jachtu „Eros A 
zwinęły natychmiast kotwice oba stojące w porcie 
statki wojenne: parowiec kołowy „Andrzej Hoffer* 
pod dowództwem kapitana korwety Pogelschwigga 
i łódź działowa „Krka* pod dowództwem poru- 
cznika okrętu liniowego Arcyksięcia Karola Stefa- 
na, aby jachtowi nieść pomoc. Gdy oba statki nad 
płynęły, przekonano się, że jacht nader silnie się 
osadził, i że dłuższej potrzeba pracy, aby go spu- 
ścić na wodę. Statek „Andrzej Hoffer*, będąc sta- 
cyjnym okrętem namiestnictwa Dalmącyi, nie mógł 
się dłużej zatrzymać i musiał wracać do Zary, gdyż 
go potrzebował bar. Jovanowioz, a łódź „Krka“ nie 
była w stanie sama spuścić na wodę jachtu. Sku- 
tkiem tego udał się Arcyksiążę do centralnego por- 
tu w Poli, dokąd przybył d. 14 b. m. po południu, 
kazał za sobą holować wielki ponton z licznemi 
mąteryałami i narzędziami i tego samego dnia jo- 
szcze o godzinie 8 opuścił port, aby jachtowi Rot- 
tchilda przyjść w pomoc. Jacht w końcu ruszył 
z miejsca, a przypuścić można, dodaje wspomniony 
dziennik, ża kuchnia i spiżarnia tak dobrze były 
zaopatrzone, że bar. Rotschild i jego orszak pod- 
czas nieprzewidzianej kwarantanny na skale, zabez- 
pieczeni byli od głoda i pragnienia. 

— Wypadek kap.tana austryackiego szta- 
bu jeneralnego. W wielką niedzielę przedsięwzięło, 
jak donoszą z Arco, towareystwo złożone z 5 dam 
i kapitana sztabu jeneralnego Karla, wycieczkę czół- 
nem na jeziorze Garda. Wśród wesołej rozmowy, 
nie spostrzeżono się, że czółno przekroczyło granicę 
włoską. Nagie przypłynęła do nich łódź, a w niej 
kilku włoskich strażników skarbowych, którzy oświad- 
czyli, żę czółno aresztują i wyciągnęli je na brzeg. 
Tam zapowiedziano kapitanowi, że ponieważ przekro- 
czył granicę w mundurze, pozostaje więźniem do 
dalszego rozporządzenia, damom zaś wolno powró- 
cić do doma. Udały się więc do Rivy, gdzie do- 
niosły o zaszłym wypadku dowódzey pułku piechoty 
bar. Mondlowi, który zatelegrafował zaraz do roz- 
maitych stacyj włoskich, że kapitan Karl jest spo- 
kojnym gościem kąpielowym. Tymczasem wzięto go 
za szpiega i odstawiono dalej pod eskortą wojsko- 
wą. Arcyksiążę Albrecht wziął tę sprawę w rem 
i za jego wstawieniem się wypuszczono wresz© żę 
na wolność mniemanego „szpiega.* Zaledwo jadi ra 
tan Karl przybył do Rivy, wezwany został do Aroy- 
księcia Albrechta, aby osobiście zdać sprawę = prze- 
biegu rzeczy. 


na służba, 
znalazła młodą 


— Fachowa Krytyka. Adam i Ewa,* obraz 
Debufego był niedawno wystawiony w Filadelfii, 
Pomiędzy tymi, którzy g0 oglądali, znajdował się 
także znakomity ogrodnik owocowy p. Nab. „Cóż 
pan sądzisz o tym obrazie?“ zapytano go. „Ja mam 
bardzo liche wyobrażenie o tym malarzu, mój Pa- 
niel“ „Jakto? Liche wyobrażenie o tak wspaniałem 
dziele sztuki?“ Tak, odparł ogrodnik. Jakżeż 
można dać Ewie jablko z tego gatunku, który do- 
piero od lat 20 istnieje! 


Repertoar teatralny. 

„W sobotę 26go: Życie paryskie, operetka ko- 
miozna w 5 aktach, słowa Meilhac i Halévy, mu- 
zyka Offenbacha. 

W niedzielę 27go: Życie paryskie. 


— Wystawa nieus Towarzystwa Przyjąciół Sztuk 
Pięknych w E ee y otwarta Pilia Lai od godz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów. i 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych = 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz 
kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego (Collegium wio: pa a można codziennie 
1 godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezpłatnie. Ab 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu N 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— B, 24go kwietnia pogoda; term. od 3'0 do- 
szedłdo 9:5 ©. Barometr ciągle nisko; © godz. Tej 
eano d., 25go stan jago by: 7330 miliim., torm. 
66 0. — Wist: wschodni. 

-= W sobotę d. 26go kwietnia Ń. Klota i Mar- 
cellina mm, 


Na widok krwi pierzchnął tłum, a silne patrole 


| 
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Wiadomości arłysyczna, Mioraekie, 
d moszkowe. 


Drugie przedstawienie Właściciela Kuźnic ( 
móitre de forges), jak można się tego było spodzie: 
po entuzyazmie wywołanym pierwszem przedsta! 
niem, przepełniło wczoraj salę teatralną wid: 
tak, iż wiele osób odeszło od kasy nie dostaw 
biletów. Pabliczność i tym razem nadzwyczaj * 
rąco przyjmowała piękny utwór Ohnota, oraz. 
artystów. Po drugim akcie ofiarowano z orkiei 
pannie Kałużyńskiej prześliczny bukiet przy żyw 
oklaskach publiczności. 


Życie paryskie, Offeubacha, po kilku latach pr: 
wy, ukaże się jutro na tutejszej scenie, oczywi: 
w zupełnie nowej obsadzie. Rękawiczniczkę ode 
p. Wójcicka, Metellę p. Sułkowska, baronowę p. 
Guerard, Paulinę p. Raszkowska, panią Qaimper- 
Qaaradeque p. Winiarska, Barona de Gondremarque 
p. Frenkel, Gardefeu p. Arwin, Frick p, Kiciński, 
Brazylijczyk p. Solski itd. 


Na Wystawie kamei w Sakiennieach, obok 
wspaniałego zbioru p. Schmidt Ciążyńskiego za 
ciekawia także zwiedzających nader zajmując 
kollekcya 33 portretów akwarelowych, słynnego 
niegdyś u nas malarza i rysownika Sokołowskie 
go, który w roku 1822 z właściwym sobie humo 
rem odportretował całe grono znanych już tylko 
dzisiaj z pamięci, a wybitnych w owym ezasie 
osobistości. Są tam przedstawieni: Osiński, Jax 
Marcinkowski, Kajetan Koźmian, Husarzewski 
ks. Stanisław Jabłonowski ete. Zviór tych cieka. 
wych akwarel) należy do hr. Adama Krasińskiego 
dla którego ojca jenerała Józefa OOM 
wykonał je Sokołowski. Cały duch i właści 
pass epoki wybornie się w tych portretach od- 

ija. | 

Oprócz tego znajduje się w tej samej sali „Wskrze 
szenie Chrystusa * obraz na drzewie Mantegni 
własność hr. Augusta Cieszkowskiego, obraz, któ 
rego kompozycya sama jest dla znawców niezwy- 
kłą zagadką; przytem kopia z Madonny o kan 
delabrach Rafaela, oryginalnie wykonana przem 
Gauilió Romano, jak to poświadcza certyfikat przez 
Coraeliusa podpisany; dalej list własnoręczny. 
Mendelsohn'a do Chopina ze zbioru księżny Mar- 
eeliny Czartoryskiej; nareszcie dwie siatki na ko- 
nia suto złotem przetykane z ezasów Augusta Ilgo, 
własność ks. Eustachego Sanguszki, i inne z ró- 
żnych epok i rozmaitego rodzaju niemniej zaj- 
mujące przedmioty. 
a, fi 


Komisya sanitarna krakowska od 
była w dniu 22 b. m. pod przewodnictwem r. m. 
Dra Warschauera posiedzenie zwyczajne, 1 
którem fizyk miejski Dr Buszek podał wykaz 
chorobliwości i śmiertelności w pierwszym kwar 
tale r. b. i zawiadomił, iż cspa, która przez nie- 
jaki ozas występowała dosyć często, prawie wy- 
łącznie w najuboższych warstwach ludności nie 
dbałej ò szczepienie swych dzieci, obeenie poja 
wia się o wiele rzadziej, R. m. Dr Jordan o 
fiarował miastu 100 egzemplarzy swej broszurk 
o sposobach zapobiegania gorączee połogowej, ce- 
lem rozdania między akuszerki. Wyrażono mu za 
to podziękowanie. Sekcya IV Rady miejskiej o- 
świadczyła się nader przychylnie o projekcie ko- 

© 
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stępnego posiedzenie. R. m. Dr Jordan wniósł, 
by z uwagi, 


i 


4 


Sprawy sądowe. 


Skrytobójcze morderstwo. 


Skład trybunału: Przewodniczący radea 
Lubaszek; asydenci: pp. Matyas i Federowiez ; 
protokolant p. Hałatkiewiez. 

Ława przysięgłych: pp. Markiewicz, Mi- 
chałowski, Piątkoweki, j eari Kruczkowski, 
prof. Zakrzewski, Fenz, prof. Olszewski, Zaremb- 
ski, Tomecki, Orzegalski, Giebułtowski; zastępca 
p. Wesołowski. 

Zast. prokuratora: p. Miinnich; obroń- 
ea: Dr Abłamowiez. 

Znawoy sądowi: Prof. Blumenstoek, Dr Żu- 
 ławski, Dr Schaitter. ; 

miasteczku Dobozsyeaeh w oezęści zwanej 
odgórze, miał mieszczanin Feliks Paluch dom 
dośó obszerny z zabudowaniami do wiejskiego 
gospodarstwa, którem się oprócz swej profosyi 
tymarskiej zajmował. Paluch był człowiekiem 
lezeiwym i spokojnym, a mimo, że już ósmy 
krzyżyk dochodził, był rzeźwym i pracowitym, i 
nieraz obiecywał sobie, że do setki lat dociągnie. 
W roku 1879 odsprzedał swój dom z gospodar- 
stwem Walasowi, wymówiwszy sobie dożywotnie 
leh użytkowanie. Wkrótce zmarł Walas, a Pa- 
lueh wyswatał za pozostałą po nim wdowę Fran- 
tiszkę, chrzestnego syna swego i byłego termi- 
hatora Wineentego Żuławińskiego. Żuławińscy 
prowadzili się do domu, będącego w użytkowa- 
ùiu Palucha, jako komornicy, wkrótee jednak 
aprzestali czynszu płacić, uzurpowali sobie coraz 
Większe prawa, powoli zabrali Paluehowi kuehnię, 
piwnicę, łąkę, rozebrali mu stodołę, aż w końcu 
nalazł się Paluch w jednej izbie z komorą, z któ- 
ch wypędzili mu Żuławińsey nawet żonę, twier- 
lzą6, że „w aktach“ niema wymówionego doży- 
ocia także dła Paluchowej. Z tego wywiązała 
tio naturalnie nieprzyjaźń, która szezególnie ze 
rony Zuławińskiego, gwałtownego, niespokoj- 
lego i 46 gawra coraz jaskrawszych buchała 
płomieniach, aż w otwartą wybuchła wojne. Żu: 
_ dawińsey wyrządzali Paluehom na każdym kroku 
 lrzykrości, za które nawet 4-krotnie sądownie 
 £uławiński był karanym, chociaż, jak zeznają 
wiadkowie, Paluch daleko więcej razy mógł żą- 
lać py sądu, a nie ezynił tego z obawy, 
Aby bardziej nie drażnić Żaławińskich. Los jego 
| ał się w końcu opłakanym; żona z dzieckiem 
Mieszkała gdzieindziej, bo ją od niego wypędzono, 
kości do niego przychodzących lżyli a nawet bili 
uławińscy, tak, że ci w końcu tylko ukradkiem 
o Palucha przychodzili. Mimo tego nie chciał 
ec opuścić domu, mówiąc,: „wszędzie dobrze, 
e w domu najlepiej; do Śmierci się atąd nie 
yniosę,* czem stawał na przekór żyezeniom 
uławińskich, którzy nieraz utyskiwali, że w wła- 
nym domu nie są gospodarzami; przed służącą 
Wdezwała się Żuławińska, „że byłoby najl :piej, 
dyby Paluch umarł'* Kilxakrotnie pobił Żuła- 
Miński cierpliwego Palucha, raz aże do krwi, 
bobił i Paluchową, ale ukarany za to sądownie, 
bm większą pałał ku nim nienawiścią, która przy- 
Ączyła się do chęci pozbycia się z domu doży- 
otnika. Nieraz słyszeli świadkowie, jak Żuła- 
Viński zgrzytając zębami, odgrażał się, „że musi 
Yszystkich Paluchów uśmiercić, choóby miał gnić 
Y kryminale!“ Biedny Paluch znosił wszystko 
erp wie, a gdy raz podobno odważył się grozić 
śuławińskiemu podpaleniem, pobił go Żuławiński 
t karezmie, gdzie go spotkał. 
Tak stały rzeczy do dnia 12 października 1883, 
edy wieczorem przyszedł do chałupy Hajdusie- 
liczowej, gdzie jego żona z córką mieszkała, 
alush mówiąe, że boi się wracać do domu, bo 
du Żaławiński groził, „że go zabije choćby miał 
hak pójść* i strasznie go wyklinał. Siedział 
o 6 tej godziny wieczorem u Hajdusiewiczowej, 
omagając im strugać karpiele, poczem zabrał 
ię do domu. 
, Gdy mu radzono, aby nie wracał, odpowiedział 
„"ykłem sobie przysłowiem, że w domu najlepiej, 
© się zamknie w izbie, przykryje pierzyną, to 
„przekleństw |Żuławińskich słyszeć nie będzie. 
i progu chałupy Hajdusiewiczowej widziała żona 
Paluch wszedł do swego mieszkania. 
Nazajutrz dnia 13 paźdz. 1883 nie przyszedł 
„aluch, jak zwykł zawsze robić, rano i żony. 
„aluchowa posłała córkę Wiktoryę do niego, a 
jdusiewiezowa rzekła do niej: oj! eni ci się 
©z Paluska! a na to odrzekła ona : Jakżeby mi 
$ bez Paluska onić nie miało; a w tem nad- 
legła przestraszona córeczka, mówiąe, że drzwi 
tmknięte, a przez okno widać ojos powieszo- 
go. Natychmiast zbiegli się ludzie — wybitem 
knem weszła do isby Paluchowa i znalazła mę- 
bitr 8 
i nalepy (pieca) w pozycyi jakby 
ej znaleziono rE A sals Palucha, którego 
owa pochylona ku piersiom, podwiązana Sznur- 


ER 
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kiem i rzemykiem, pod szyją przechodzącym, przy- 
wiązaną była do słupa podpierającego kapę na 
nalepą. Stryczek ściągnięty był prętem żelaznym 
nad głową, który to pręt oplątany znów był sznur- 
kiem tak silnie, że go zaledwe ruszyć było mo- 
żna. W tym węźle sznurowym tkwił równie sil- 
nie palee wskazujący prawej ręki trupa, a koniee 
jego sterezał z tego węzła jakby grożąe. Trup 
był zupełnie ubrany, lecz na piersiach trupa zna- 
leziono kamizelkę i koszulę znacznie podniesio- 
ne, na plecach całe ubranie niemal pod łopatki 
również podniesione, tak, że ciało, od pasa aż po 
żebra, grzbiet i cały bok prawy do pachy były 
obnażone, co na obecnych takie zrobiło wrażenie, 
iż nieboszczyk w ehwili wiązania stryczka — był 
pod pachy podnoszony, a tem samem obecni 
zaraz w pierwszej chwili wykluczali możność przy- 
puszczenia samobójstwa. W reszoie ciało okazywa- 
ło liczne znaki ciężkiego obrażenia narzędziem 
ciężkiem, tępem. 

Zaczęto się zastanawiać, którędy mógł się mor- 
derea dostać do wnętrza mieszkania nieboszczy- 
ka. Drzwi od wejścia były zamknięte od wewnątrz. 
Drugie drzwi od izby prowadziły do sionki ciem- 
nej, nie mającej wyjścia, i te były nie zamknię- 
te. Lecz natychmiast zwrócono w tej sionce uwa- 
go na otwór w powale, którędy niegdyś ze stry- 
chu zrzucano siano dla krowy, dawniej w tej sion- 
ce trzymanej. Otwór ten prowadził na strych, któ- 
ry był w bezpośredniej komiunikacyi z szopą Ža- 
ławińskich, i był tylko słomą od strychu przykry- 
ty. Dostęp do tego otworu był nader łatwy po 
wystających ze ściany końcach belek... 

Gdy te spostrzeżenia robiono, zjawił się na miej- 
seu czynu i Wincenty Żaławiński, Wszedł z faj- 
ką w ustach i stanął oparty o futrynę drzwi, Je- 
den z obecnych Franciszek Wołek ozwał się do 
niego: „Widzisz, eo6 mu zrobił?“ na eo odrzekł 
Żaławiński: A widzieliście? będziecie na to przy- 
sięgać ?* Gdy zaś Wołek przypomniał mu po- 
gróżki i wskazojąs na niezamknięte drzwi od 
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Wiadomości 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie í Kleparzu 
d. 24 i 25 kwietnia b. r. 


Wozorajszy targ na komorze Baran, ograni- 
ozal się po największej ezęśei na zawieranych u- 
mowach na cokolwiek późniejszą odstawę zaku- 
gioncas zboża. Na targ bardzo małą ilość zboża 

owieziono i to tylko z kmiecych posiadłości. 

Płacono za pszenicę na 237 od 46-— do 50— złp.; 
żyto na 227 od 36— do 39— złp.; jęczmień 
na 202 od 30— do 35— złp; owies na 138 od 
—— do — złp.; proso od —— do —*— złp. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu na Kleparzu 
były małe. Z kupeów zagranicznych żaden nie 
przybył. Pómimo tak małego ruchu, ceny psze- 
nicy i żyta nietylko że się utrzymały, ale nawet 
piękne gatunki płacono o 10 do 15 eentów wyżej 
od ostatniego targn. 

Płaeono za pszenieę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-75 do 10-75 złr.; exerwoną od 10'15 do 11:25 
złr.; białą od 10— do 11-— złr.; żyto piękne od 
860 do 870 złr.; poślednie od 825 do 850 złr.; 
irt apgr (a 8:50 do 9:— złr.; pośledni 

NOZE: cwi ) gee 
*roch od 9:50 do ; owies od 7:75 do 8'— złr.; 
sir; kukurúdzę od 750 do 8— złr.; proso od 
6:50 do 7:50 złr.; jagły od 11:50 do 13 złr.; 
„atarkę od 8— do 'B0 złr.; rzepak od —— 
do —— złr.; koniczynę ezerwoną od 35:— do 
55— zdr.: białą od 


nn do p złr, 


Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi: 

Ze Lwowa do 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
kowa 1 złr. 37 cent. z Podwołoczysk do Krako- 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 


TEL 4 marki 10 fem., z Krakowa do Warszawy 


rub. 80 kop. z cłem i eks dyc., z Krakowa 
do OR i ekspedyc. 


Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem 


10:50 złr.; fasolę ed 9:50 do 1250|5 


Krakowa 90 cent, z Krakowa i 
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CZAS z Sobóty 26 Kwietnia 1884. 


Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 


d|frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 


fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


dos 1884 
Lwów- Brod 

mkówinów pia set Razem 
„ae, lo złr. Jol sr, |c 

Od 11 do 20go i | | 
kwietnia 1884 r. 158,018|15) 39,578/76] 197,550 91 

0d 1go stycznia | | 
do 10go kwietnia | 2,078,411/08 TARE dan ya 


-— ERA menee 


"Razem ||__2,206,424 18| 537810 37] 2,114 23455 


1883 
zr. [e] zr. jo] ar. [e 


Od 11 do 2050 


] FATA) | 
165,205 27 46,088 76] 214,294 08 


kwietnia 1888 r. 
Od 1go stycznia | 
do 10go aaa 2,066,060 18 464,106 78] 2,530,766 91 


| | 
Razem || 2 234,265,40] 510,195,54) 2,745,060/94 


Gdy na pograniczu powiatu borazezowskiego 
wygasł księgosusz w rosyjskiej miejseowości Be- 
restie na Besarabii, przeto Namiestnietwo znicsło 
okrąg pomorowy. 


Dzieła Lucyana Siemieńskiego 
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby- 
cia pod l. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod l. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 
mamaaa maa e AE ZYC ZE CEC O PREY E aea 

Mrtykuty w tuimie „Nadosiano* mie poche 
daą od Bodakoyi. 


(1165) 


NADESŁANE. 


Wynalezienie środka działającego bezpośrednio 
na odgniotki, wygubiającego je zupełnie bez szko- 
dzenia skórze i bez sprawienia bólu, było dotych- 
czas największem życzeniem wszystkich osób cier- 
piących na odgniotki lub zgrubioną skórę. 

Taki więc środek znalazł się w szozególności 
8. Radlauera z Czerwonej apteki w Poznaniu, któ- 
ryto środek bez bólu usuwa najzupełniej odgniot- 
ki, niszczy gruntownie wszelkie zgrubienie skóry, 
nie pociąga za sobą przy użyciu psucia bielizny 
i nie potrzebuje niemiłej opaski. — Flaszeozka 
z pędzlem kosztuje 50 centów. 

kład w Krakowie w aptece W. Redyka. 


NADESŁANE.) 


(213-7) 


rissin 


- SZCZAWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, —. 
skuteczny bardzo na kaszei w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Ostatnie wiadomości. ' 


Korespondent petersburgski Polit. Corr. poda- 
je następujące wiadomości o zadaniu jen. Harki 
w Polsce: ; 

„Ponieważ rząd petersburski czuje się obeenie 
uspokojonym wobee Niemiec, poleeóno jen. Hur- 
ee skorzystać z pewności, panującej z tej strony, 
z eałą energią wystąpić przeciw tym żywiołom 
rusko-polskish obwodów, które podejrzane są © 
spisek przeciw Moskwie i tajemne knowania prze- 
eiw społecznemu porządkowi w państwie cara. 
Obeenie więc oczekiwać należy x wszelką pewno- 
ścią polityki silnej ręki i ściśle prowadzonej rusy- 
fikacyi. Ponieważ przedewszystkiem obawiają się 
dsiałania antimoskiewskiego szlachty polskiej, wy- 
dano rozkaz, aby kwestyę serwitutów pozostawić 
nierozwiązaną, a występować ezynnie w interesie 
żywiołu chłopskiego i przeciw wielkim posiada- 


l AAAS 


8 


czom, aby tych ostatnich pod naciskiem utrzymy-| Rozporządzenie to zezwala następnie na wspólne 
wała w karbach bojaźń ruehu ludności wiejskiej, |zakupno bydła na rzeź przez kilku kupeów po- 
popieranej przez rząd.* 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 25 kwietnia. Rada miejska uchwaliła 
wysłać do Wiednia deputacyę w sprawie kolei 
Lwów-Rawa. 

Wiedeń 25 kwietnia. (F) Zaproszenia na 
kónfereneye nie nadeszły dotąd 
do gabinetów. Zdaje się, że zaproszenia te nie 
prędko wysłane zostaną, ponieważ pren trzeba 
będzie uregulować wszystkie przedwstępne kwe- 
stye, i usunąć trudności, jakie stawia Francya 
w sprawie programu konferencyi. Podług infor- 
macyj, jakie otrzymałem, udział Rosyi w konfe- 
rencyi jest jeszeze wątpliwy, jakkolwiek z dru- 
giej strony utrzymują, że Rosya będzie na niej 
reprezentowaną. Być może, że odroczenie konfe- 
renoyi jest na rękę Anglii, gdyż zdaje się, że 
w Londynie jeszeze nie opracowano wszystkich 
Bzezegółów projektu względem zmiany ustawy li- 
kwidacyjnej, 

Berlin 25 kwietnia. Nadszedł tu okólnik an- 
gielski, proponujący konferencyę w Konstantyno- 
polu, Londynie lub innem miejseu. Okólnik ten 
wspomina o deficycie egipskim, który należy u- 
sunąć przez redukcyę wydatków, a ewentualnie 
przez zaciągnięcie pożyczki. Konferencya ma się 
zastanowić nad tem, czy wskutek d.ficytu zmiana 
ustawy likwidacyjaej jest konieczną. 

Berlin 25 kwietnia. Na wezórajszem posie- 


dług wagi żywej i postanawia, że przy ewentual- _ 
nem dzieleniu przez los, losowanie odbywać się 
może tylko pod dozorem jednego z organów miej- 
skiej komisyi targowej. 

Wiedeń 25 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza 
ustawy o wysokości kosztów budowy kolei aru- 
lańskiej, upaństwowieniu kolei Franciszka Józefa, 
Rudolfa i kolei arulańskiej, o amortyzacyi kosz- 
tów budowy i utrzymania portu tryestyńskiego, : 
ustawy 0 kolejach lokalnych, Budziejowice-Salnau, 
Fehring-F'iirstenfeld, Asch-Rossbach, tudzież 0 za- 
prowadzeniu miary na płyny o objętości trzech 


ze strony Anglii decilitrów. 


Paryż 25kwietnia. Temps donosi: Zaprosze- 
nia Angli na konferencye, wystosowane do mo- 
carstw włącznie z Tureyą, i dołączony do nich 
memoryał, wykazują konieczność zaciągnięcia po- 
żyezki angielskiej w wys kości 8 milionów | szter- 
lingów, której Egipt nie może zaciągnać z powo- 
du braku dostarczenia rękojmi. Rząd angielski 
życzyłby sobie zatem, aby znieść lub odroczyć 
amottyzacyę długu państwa bez naruszenia opłaty 
procentów, a w końcu proponuje zaprowadzenie 
oszczędności w armii egipskiej. HTE 

Londyn 25-go kwietnia. Z Izby niższej. 
Childers, przedkładająe exposé finansowe, zażądał 
upoważnienia do wykupna 3 procentowych kon- 
solów al pari lub do zamiany takowych, stoso- 
wnie do wyboru właścicieli na 25%/, procentowe, 
które nie będą wykupione przed r. 1904 po 102 za 
100, albo na 27/5 procentowe po 108 za 100. 

Londyn 25 kwietnia. Standard pisze: Oświad- 
czenie, jakie Gladstone złożył w Izbie niższej 
(rząd uznaje obowiązki swe względem zabezpie- 
czenia Gordona, i jest gotowy pospieszyć mu z po- 


dzeniu komisyi w sprawie ustawy o socyalistach, mocą, skoro zajdzie potrzeba), tłómaezone jest po- 


oświadczył Bamberger, że nie będzie więcej gło- 
sował za przedłużeniem tej ustawy, ponieważ 
z niej cheą zrobić środek nieustający. Windthorst 
broni swych wniosków, gdyż one mają zabezpie- 
czyć rodzinę cesarską i stworzyć peryod przej- 
ściowy. Richter żąda, aby Puttkammer złożył 


wszechnie w ten sposób, że rząd zdecydowany 
jest wysłać wojska do Sudanu, jeżeli się to okaże 
potrzebne. Obecnie rokuje rząd z Egiptem, czy 
wysłać się mające do Sudanu wojska mają być 
tylko angielskie, czy tóż także i indyjskie. 
Konstantynopol 25 kwietnia. Inspektor 


przyrzeczone w parlamencie wyjaśnienia eo do|pugowii Raif efendi zamianowany został mini- 


rozruchów anarohicznych; Puttkammer odpowie: 
dział na to wymijająco. Jeneralna dyskusya nie 
skończyła się dotąd. 

Londyn 25 kwietnia. Przyjazny dla rządu 
dziennik Scotsman pisze: „Rząd musi zakazać 
odsieczy z Berberu, ale to połączone jest z bez- 
względnem uznaniem konieczności. Sytuacya jest 
jasną. Rząd egipski musi rzeczywiśsie przejść do 
rąk angielskich. Cofnąć się nie można. Masimy 
przyjąć na siebie odpowiedzialność za Egipt, któ- 
ry będzie w przyszłości prowincyą Anglii jak 
Indye.* . 

X Petersburg 25 kwietnia. Polieya wyśledzi- 
ła w zeszłym tygodniu przy ulicy Nadeszinskaja 
małą drukarnię nihilistyczną, i aresztowała tam 

Junas młodego ezłowieka, który ma być stu- 
entem. 


Petersburg 25 kwietnia. Korespondent pól- |. 


urzędowych Wiedomosti donosi z Floreneyi, że 
w dworskich sferach włoskich krąży pogłoska, iż 


strem robót publieznych. 

Kair 25 kwietnia. Rada ministrów pod prze- 
wodnietwem chedywa uchwaliła natychmiastowe 
wysłanie wojsk do górnego Egiptu, jako niezbę- 
dnie potrzebne, i poleciła Nubarowi baszy, aby 
decyzyę tę zakomunikował rządowi angielskiemu. 

Port-Said 25go kwietnia. Półowa dzielnicy 
arabskiej zniszczona została skutkiem pożaru — 
który wybuchł po południu w składzie węgli, 4000 
osób bez dachu. Majtkowie angielsey pomagali 
przy gaszeniu. f 

Shangal 25 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że dotąd nie zostały stwierdzone pogłoski, jakoby 
książę Kung, były kierownik spraw zagranioznych, 
odebrał sobie życie. 


Mursa. — Wiodoń 25 kwietnia. 2 godz. 
30 m. popol. — Renta papier. 79:75. — 5'/, Renta 
papier. nieopodat. 9565. — Renta srebr. 81-15. 
Renta złota 100 45. — 6*/, Renta złota węgierska 


Arcyks. Rudolf i Arcyks. Stefania udać się mają 12265. — 4*/, Renta złota węgierska 9145. — 
. e y 


wkrótee do Turynu, aby odwiedzić króla podezas 
wystawy. Następnie uda się Areyks. Rudolf do 
Rzymu, gdzie stanie w hotelu ambagadora au- 
stryacekiego i odwiedzi Papieża w Watykanie. Na 
drugi dzień powróci król włoski do Rzymu, i po- 
wita Arcyks. Rudolfa w. Kwirynale. 

Zofia 25 kwietnia. Aleko basza zakazał w re- 
skrypcie do władz wschodniej Rumelli odbywa- 
nia meetingów. Kandydaturę Aleka baszy na u- 
rząd jeneralnego gubernatora uważać można za 
eofaiętą. 

Ruszczuk 25 kwietnia. Rosya żąda przez 
jeneralnego konsula w Zofii budowy linii kolejo- 
wej Zofia-Sistow. Koszta obliczone są na 83 mil. 
franków. 


Telegramy biura koresp. 


Losy z r. 1860 137.—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. £52—. Akcye kredyto. 319'75. — Londyn 
121 35 — Napoleony 9 63—. — Lombardy 142 80. 

roka 1564 17140. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 28850. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 18475. — Akcye kolei m gr rogi 
162-—, — Obligacye indemno. galicyjsk. 100: — 
Losy prem. węgiersk. 11575. — Akcye kolei Ko- 
szycho-Bogum. 149 —. — Akcye kolei półn.-zach. 


austr. 183—. — 69/, Listy zast. hipot. 101:70. — 
6 zastaw. c. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. ny" — pray kolei Si i remi 


Marki 59:40. — Ruble 12450. — Dukaty 572. 
Brebro —'—, — Akcye Anglo-Bank ——, 

Usposobienie giełdy stałe. 

Berliin — 25 kwietnia. Banknoty austryackie 
168:25. — Krótki Wiedeń 167:90.— Krótka War- 
szawa 20945. — Banknoty rosyj. 

zast. Polskie 64—, — 4*/, Listy 


i Listy 
Wiedeń 25 kwietnia. Z Izby deputowanych. | Polskie 56:80.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
Minister skarbu przedłożył zamknięcie rachunków |122:50. — Akcye austr. kredytowe 540'—. 
za rok 1880 i 1881 i ustawę o upaństwowieniu 


kolei Albrechta. Przewodniczący poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci zmarłego dep. Kurandy, po- 
dobnie i Urbanka. Kopp i towarzysze interpelują 
w sprawie wiedeńskiego targu na bydło rzeźne. 
Wiedeń 25 kwietnia. Wiener Ztg publikuje 
rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
handlu i rolnietwa z dnia dzisiejszego, które, zno- 


sząc odnośne postanowienia wiedeńskiego porząd-|Ze kwowa: 
ku targowego z dnia 3 września 1883 r., zezwala | Lwów odjazd: 


na rzezanie bydła na próbę przy sprzedażach par- 
tyami podług wagi żywej, jeśli kupujący i sprze- 
dający nie zgodzą się eo do wysokości odciągnię- 
cia procentu, pod dozorem jednego z organów 
miejskiej komisyi targowej i kontrolora rzezalni. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Rłobukowekt. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa: 


; mieszany: ieszny 
pęt; A 4:69 wiecz. 10-50 wnocy 
Kraków przyjazd 2328 pop. 510 rano 68 rano 


Ze Lwowa i Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5'8 po 
Kraków przyjazd 8'5 wiecz. 
Lwów odjazd 6'15 rano. 
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4 UŻAB z Soboty 26 Kwietnia 1884, 
uu, AKADEMIK a nę ewy można EOE5E5_ESEGESESESESERSESE5E a 
"słowa przestrogi wskazówki || AF Pięć medali zasługi % 
zh += SE io sko 
Skład główny w księgarni $. A. Krzy- 


SKŁAD FORTEPIANÓW ERządcaE 


w Krakowie, plac Szczepański Nr. 9, 


poleca Szan. Publiczności wielki wy- żonaty, który w najwzorowszych gospo- 
bór fortepianów i pianin. (1214-2-12) | qarstwach 15 lat jako główny rządea pra- 
Bronisława Gabryelska. |cuje, wykształcony na akademii: rolniczej 


Leszno (Lissa, Posen) Prusy poste rest. (1225-1-3) 


Dobra Zborowice 


Wymagania jego są skromne. Adres: A, 0. 1245 f 
i niewi ich opieki 
położnych i niewiast, ich op WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 


kolei -Leluchowskiei potrzebujących, perz ty beer powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent, w wa poraini e = 
przy Kolei Leluchowskie oczta spisał i 1 złr. 50 cent. ` ą r ci dzica i wydzierżawienia 5 
Js P P WODA LEWANDOWA -AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy Oryginalne wina francuskie odpowiedniej posady od 1 Lipca r. b. 


Cięszkowice, rozległość 560 morg., 
budynki piękne, murowane — są 
z wolnej ręki do sprzedania.— Bliż- 
szą wiadomość na miejscu, (1190-1) 


do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1:20. Pół flakonu 70 ct. 


WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeżwiają- 
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały fiakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów. 

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani- 
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 150. 

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją 


i iaki 1 Na żądanie może złożyć kaucyą. Zgło- i 
mieli koniaki kuracyjne szenia przyjmuje pod lit. N. ©. IP pocz- 


domu S. Thadóe 6% Co. w Bordeaux |ta Rogowo. per Posen. (1138-2-2) 
dostać można w Krakowie, 
ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion. 


(1102-37-40) Trawe miodowa 


s: As, ah i porat, | prąd 
je z d dóbr w rze CZ - 
WANNY KĄPIELOWE parów, ip. Michnik kupiec'w Bochni, 


do ogrzewania, stołki kąpielowe, przyrządy natry- I. gatunek po cenie złr. 4 c. 50 


stara się o miejsce NAUCZYCIELA DOMOWEGO. 
właściwego postępowania, dla użytku za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 
Cena 30 ct, z przesyłką 35 ct. 
żanowskiego w Krakowie. (1026-3-5) 


Poszukuje się od I lipca b. r. 


gorzelnika, który skończył 
szkołę gorzelniczą, do prowadzenia 


2. WYDANIE. 
Radicale Heilung 


Š od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
dwóch gorzelni — oraz trzech der P ollutionen ni powietrza w salonach. Cena 50 cent. i 1 złr. skowe, klozety, lodownie, maszynki do kawy wyrabia irs pizt k ise 
ekonomów. — Zgłosić się do = der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, i rozsyła znana firma E. Weyl, właśc. c. k.|zą korzec wraz z workiem i wolną odszlką do 
ana Romana Fi Chorzelowie uber % Lahme w Wiednia, Stadt. perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou- przywil. w Wiedniu, Kiirntnerring 17. kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, dodaje si 
p an iszera w j | Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct, uet Millefieurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per- Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Ceny | jedenasty korzec bezpłatnie. (603-16-18 
poczta Mielec, (1226-1-3) : (85-18-20) fuma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya, niezapominajka, pieszczotka, kwiat fabryczne. [1104-18-25] 


polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. fiakoniki po 30, 50, 75 ct. i 150 i 2. 
SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża- 
nym, heliotropowym itd. po 50 et. 1 złr. i 4 złr. 
WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Miliefieurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr. 


JAW EHWATOW ECZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 roku. 


Aparat Gazogene Brieta 


nazwany i zabrewetowany, 
JEDYNY moniada gazowa 
jaki potwierdzo- > i wino musujące 
nym został przez it d 


| | Dia właścicieli dóbr, . 
P © /j AA © VATN i administratorów i rządców dóbr oraz nad- 


i leśniczych, akademiczni = 
na hipotekę drugorzędną. z Kaja f adware, koziáloonydh = 


zaciagnąć można za pośrednictwem kan- | technicznie i praktycznie kształconych go- 
toru pod firmą Józef Rapoport rzelanych. — Kasyerów, nauczycieli i 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar-| nauczycielek muzykalnych wła- 
dzo korzystnemi warunkami. Zgłoszenia | dających kilku językami, chlubnie poleco- 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady Sẹ= 
kretarza przy Wydziale powia- 
towym w Ropczycach z roczną pen- 


ZEEEBEREELDELLELŹŚ 


AKADEMII — [sya w kwocie 1000 złr. w. a, roz-||Ņ we Lwowie, ulica Kopernika I. 3—filia w Krakowie, (q)|kspitalistów mających zamiar lokowania |nych, mam od każdego czasu do umiesz- 
YCZNĄ. APARATA |pisuje się konkurs z terminem do Sukiennice 1. 20. (168-32-) apita Ra rugie tipo se PREA czenia. F. A. Drwęski w Poznaniu. 

Za pomocą tego o p i6]|$ maja b. r. je się bez pretensyi. (998-11-) (1212-2-3) 

cela les + m Posada będzie na razie prowizo-|EjEGESESEGESESESESESHESTE5ETESESESZEZECE 

beenie — każdy PROSZKI |ryczną. 


dziś moża w je- w paczkach, za- 


Podania własnoręczne z dowoda- 


dnej chwili przy- stosowane do í ESE A E TAE 1 TOT a 
gotować z. bar- aparatów _ |mi uzdolnienia adresować należy do ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY S% 
tam WODĘ SAL. o 1, 2, 3, 4 i6|Prezydyum Wydziału powiatowego KATARY |" siemiowe, © SUCHOTY, Astmy Je 3 
CERSKĄ i wszel- —— w Ro pczyca ch. (1050-4-5) Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie BA, WEPŻZZZZ r - la 
= DA Wi og ry Z Wydziału powiatowego | a & IS AEE DIG EA a i 
we, jakoto: Vi- : w głównych z i 
chy, Soda, Li- aptekach. R otóż | CE skład tr en metalowych 
i opczyce d. 15 kwietnia 1884 r. x 3% a Fiuk sg cja RRA 
MON DOŁLOT SYN, (GOUTTES LIVONTENNES) g4 |w najnowszym guśćie i w wielkim wyborze znajduje się w podwor= 
inżynier fabrykant, Z Kreozotu drzewa bukowego, Ńmoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego a E i 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau 72. i i i M śleu XX. Franciszkanów. 
W kirakowie w sorun po Taunya | Zlecenia na giełdę Pea do 3i 4 FR. EBERT. 
e ; aptek: . Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, S.a | (3846-8-24) è . 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1170-1-12 Z Oda A E G ; : ; E l 
w || E D E N a Ka A zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko E Adres denote: "Ebert. Krakó f 
iR a | |nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i BE m pesz : ert, TAaRÓW. | 
przyjmuje pod przystępnemi warunkami | | wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. g 8 | 
pod Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 5.0 a || 
© o © © r © są ©. Kantor firmą Józef Rapoport i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw PA k 
Sprowadzona z północnej Francyi fa= w Krakowie, Rynek 43, linia A- B. ` wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym fiakonie. Kd A | 
sola tyczna z wielkiem okrągłem na-| * BĘP" Codziennie nadchodzą 3 razy kursa tele- E $ 
n 


graficzne najważniejszych papierów spekulacyj: 
nych, dla użytku szanownych klientów.(981-31-50, 


i y Nasienie świeże a pewne, je- 
Łubin żółty. den korzec czyli 400 kilo 
wraz z workiem po 7 złr. w. a. Zamówienia usku 
tecznia W. Bulsiewicz, skład nasion w Bo- 
chni. (968 10-10) 


sieniem, zielonawą, podobną do wosku, 
tłustawą łupiną, najlepsza ze wszystkich 
znanych fasoli, która nawet w prawie doj- 
rzałym stanie jest delikatną i miękką! — 
Główne jej zalety są: ogromna plen- 
ność, śliczny delikatny smak, fa- 
sola wytrzymuje nawet lekki mróz, niesie 
owoe aż do późnej jesieni, jeżeli już wszy- 
stkie inne fasole obumarły i jest zarówno 
jako fasola do świeżego gotowania i do 
konserwów, i jako fasola do gotowania 
w suchym stanie niezrównana. Cena za 
funt 1 markę 20 fenigów. 10 funtów 10 
marek. Rozsyłka za zaliczką lub za otrzy- 
maniem gotówki. (1168-1-2) 
Berger 4: Co., Kótzschenbroda-Drezno. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (177-77-) 


wWilhelima Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Żelazne taczki ręczne 
ikoławozowe 


wszelkiego rodzaju. 


KAROL MORGENSTERN & Co. 
fabryka machin dla zakładów gazo- 
wych, wodnych I pompowych 
w Wiedniu, l., Giselastrasse N. 5.. 


| 
+ 
4 
f 


(korkowe kobierce), 


uznane jako najtrwalsze chodniki na całe pokoje, korytarze i schody, mie- 
przemakalne, nie kurzą się, łatwo się czyszczą przez obmycie. Cał- 
kiem gładkie, barwy skórzanej i w gustownych wzorach polecają w różnej szerokości 


Wacker & Bósefleisch 


w PRADZE, Graben Nr. 26. (1066 3 4) 


Zakład budowy młynów, fabryka francuskich kamieni 
-__ młyńskich i machin 


HAMPEL & BLASCHKE 


w Wiednin, IX., Gemeindegasse 14, 
główni zastępcy fabryk machin Alfreda hr. Harracha w Janowicach 
pod Rómerstadt na Morawie. (158-7-13) 


Maszyny do czyszczenia zboża, jak: Fureka z szorstkiemi lub gład- 

kiemi powierzchniami; pyłniki piłowe z piłami stalowemi i blachami do raszplo- 

wania; aspirałory z przyrządem czyszczącym lub bez niego, albo kombinowane 

z motowidłem od pyłu i trieurami; maszyny do czyszczenia zboża ze szezot- 
kami stalowemi lub piassava. 


Mag" lllustrowany roczny katalog darmo i opłatnie. "YE 


Do sprzedania 


pod korzystnemi warunkami, w Kró- 
lestwie Polskiem, gubernii Kieleckiej, 
10 kilometr. od granicy austryackiej, 


dobra ziemskie 
rozległe włók 53. 
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Czarkowskich, w gub. Kieleckiej, p. 
Nowemiasto Korczyn. (1044-5-6) 


ME Stynnym w świecie! @E 3 
jedynym w swoim rodzaju niezliczone razy Fr. Palma nowy zam orski 


jako niezawodny wypróbowanym jest 


proszek na owady 


(transatlantic Insect powder) | 

którego nienależy zamieniać ze zwykłym proszkiem na owady. 

Używają go z świetnym skutkiem w wytępieniu i zupełnem wyniszcze- 
niu (zapomocą oddzi: lnego rozpylacza) wszelkich owadów, szczególniej plu- 
skiew, karakonów, szwabów, mrówek, pcheł, mnch. moli i t. p. 

Jag” Tylko prawdziwy ze znakiem och:onuym, jak obok, w puszkach 
blaszanych po e. 20, 40, 60, 60, złr. 1, 150, kilo 5 złr., rozpylacz 30 e. "GmĘ 

Główny skrad dla Galicyi u Jana Krochmalskiego przy 
ulicy Kloryańskiej pod L. 28 w Krakowie. 

Główny skład dla Austryi. Węgier ma M. Jungwirth w Wiedniu, 
VIL, Mariahilferstrasse Nr. 102. (1113 5-10) 


Bossharda 


patent. pompa bliźniaxowa, 


podwójnie działająca, wysokość ssania do 8 metrów, wysckość tłoku 40 metrów 
odległość rzutu w wolnem promieniu 15—25 metrów, działalność 15 do 275 li- 
trów na minutę, d.skonała z powodu bardzo trwałej i prostej konstrukeyi, wiel- 
kiej trwałości, bardzo lekkiego chodu i bardzo tanie ceny. 

Na wszelk,e gęste, rzadkie lub gorące płyny, również jako pompa stu 
dzienna, pompa fabryczna, dla pokrapiania i gaszenia ognia i t. p., moż'a ją 
jaknajlepiej polec.ć. (1149-1-10) 

Dla Austryi-Węegier wyłączny skład 
utrzymuję 


skład fabryczny machin IE. Munk 


w Wiedniu, IIl., Reisnerstrasse Nr. 36. - 
Prospekta darmo i opłałnie. Odprzedającym zniżka. 


Resztki sukienne doskonałych 
materyj wełnianych, 


sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do- 
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z 0- 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade- 
słaniem znaczka pocztow. 5 e. (1128-5-83) 
Skład fabryczny sukien 


zum „Weissen Lamm* w Bernie. 


Zaktad wodoleczniczy Kreuzen 


pod Grein nad Dunajem (w: Górnej Austryi). : 
Kuracye także kąpiele) elektryczne i dyetecyczne, szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie 
ciała. Odległość koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, pa- 
rowcem: stacya Grein z Lincu 3 godziny. Pora od 15 kwietnia do konca paździer- 
nika. Na wiosnę i jesień tańsze ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, budynek za- 
kładowy i wille tuż w pob iżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pły- 
wania na świeżem powietrzu. Pensyonat tani. Wyjaśnień i prospekt, udziela zarząd kąpiel. i 

Dr. med. Otto Fleischanderi, (1143 3-15) 

właściciel i kierujący lekarz kąpięlowy w Kreuzen, w zimie W Wiedniu, 1. Plankengasse 7. 


500 zir. 


zapłącę temu, który po użytku Röslera wody 
do ust i zębów flasz. po 865 c. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. — RR. Tiichier, aptekarz (W. Rô- 
sler's Neffe Nacht.) w Wiedniu, Regie- 
rungsgasse 4&. (415-12-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u M. Esriela i A. 
Bergera; w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


| - Przed fałszowaniem ostrzega się. -ZGaQ] 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietowanych pudełkach. 


SAINT- RAPHAEL 


j w LJ e 7 = 
063-38-20 a A ; Z 
Adminustracya: żywi iran 22, Boulevard A Ż fy ; IU U U S (bilińskie cukierki na niestrawność). 
swoczóni N ATóddł S0 woli Via z = Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną aA 


gularnem trawieniu wogóle. 3 (855-3-6) 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 
w aptekach i składach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa v Bilinie (Czechy). 


wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skatku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla unikniema fałszerstwa żądać należy 
aby ną wszystkich produktach znajdowały 


się znaczki: 
„Kompanii Wód Vichy* 
Dostać można w Krakowie w apt. W, Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
o, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintucha, Józe- 
Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarno- 
wie u p. N. Traum. [873-4-22] 


ciała zapaleń i rozdraźnienia, które 
soba 1 be swa sze Organa; spo- 


mniej delikatne i daje wi 

ększą łatwość wyle- 
a pom | Najznakomitsi lekarze Aną 
ja go przeciw aaa am, kaszlom, nie- 
chorobom m 
nym, grypie, gośćcowi , Sgar 
krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste: jedyne przyłożenie 3 ule 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50 ct. w Paryżu. 


Dostać można w Krakowie wą 
pp. J. Trauczyńskiego, W. Rodyka taj aeh 


we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 


yka; 


Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 


Red; 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
EXPORTACJA: Cie Propre du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. > 


«m 


KĄPIELE CIEPLICE (TEPLITZ-SCHONAU) 


w Czechach od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno-saliniczne źró- 


szniewskiego. -16-) dza. (295—890 Ry uumcoóć Mów DENEE bone .obłóGU f nie I maja losów austr. Czerw. Krzyża do „4 salki puszczenia tak ulubionych połączonyć 

- i ; sę, 5i. EN 63 bę sę zew Wy 2 ai bali p wy podczas go roku. i. tko ao oa oh navike aAA Hm bardzo korzystny i 
Cesar. i król. Najwyższe ET 0 PIERWSZORZĘDNE MIEJSCE LECZNICZE ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbu 2 padl astrynckiego Czerwonego krzyża na 24 spłat miesięczny 
Paryż 1878 r. — Złoty = dkersburg 1877 r. — dowanemi urządzeniami kąpielowemi. KĄPIELE MUŁOWE. Wszelkie INNE WODY MINERALNE | Grupa A) % losy węgierskiego » jk po 2 złr. i 
Dyplomy honorowe: Sa — Tryest 1882 przez zarząd miejski w najświeższem napełnieniu pod rrn KONTROLA. À 8 losy austryackiego 5 % na 24 spłat miesięczny 
Fürstenfeld 1878 r. — Grac 1880 r. S poat KĄPIELE ODZNACZAJĄCE SIĘ NIEZRÓWNANĄ SKUTECZNOŚCIĄ przeciw GOŠĆCO.| Grupa B) g losy węgierskiego AR s po 3 ztr. i 
GLEICHENBERG w Styry!. 4 WI, REUMATYZMOWI, PORAŻENIOM, ZOŁZOWATYM NABRZMIENIOM i OWRZODZENIOM 4 losy austryackiego zd d na 24 spłat miesięczny” 
Godz. jazdy od stacyi Feldbach węgier. kolei Zac NEWRALGIOM i rozpoczynającym się élerpisoiom szpiku pacierzowego, SZCZEGÓLNIEJ JEDNAK | Grupa ©) g losy węgierskiego A kx po 4 złr. E 
Rozpoczęcie pory I maja: BARDZO SKUTECZNE w, następstwach chorób powstałych z ran od BRONI SIECZNEJ I PAL- Tak austr. jak węgier. losy Czerw. krzyża doznały wskutek korzystnego rozkłada g% 


:,; |NEJ, PO ZŁAMANIU KOŚCI, w SZTYWNOŚCIACH STAWÓW i SKRZYWIENIACH. 

Pfanhausera nowe chłodniki ' WSPANIAŁE ZUPEŁNIE OCHRONNE POŁOŻENIE w obszernej całkiem od gór okolonej 
do mléka dolinie. ŁAGODNY jednostajny KLIMAT. Pyszne ZAKŁADY OGRODOWE i PARKOWE. KON- 
ki do przewożenia miół CERTA wiejskiej orkiestry EZ i maki wojskowych. TEATR Z PRZEDSTA WIENIAMI 
podać st nie od ', do 50 Mirów i szmetycz. OPERY itp. Salon leczniczy. Czytelnia. Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. DWA DWOR- 
n š i v, maszynki | CE KOLEJOWE. K 
do masła, koetan 2 Pla i t Po kom| `  DOSTATECZNE POMIESZCZENIE ODPOWIEDNIE WSZELKIM WYMOGOM dją wspa- 
pletne z: wiedaic VIII, Stro Salana na niały Kaiserbad, S:einbad, Stadthad, Schlangenbad i Neubad w Schönau i liczne mitszkania w pry- 
jw : roze narzędzi nablałowych, instrumentów Wat Neri 1883 PRZYBYŁO DO TEPLIC-SCHÓNAU 32,625 OSÓB (898-3-3) e: 
zamówienia na mieszk., wody min'ral, i powozy. | weterynarskich i łapek na hi iy OEN OGAN „Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i rzyjmuje ZAMÓWIENIA NA MIESZKANIA, { Losy przeznaczone do wydania w kwitach udziałowych może każdej chwili przej”) 

(1058-2-6) Ilustrowane katalogi opłatnie. (914-6-20) ! dla Cieplic ZARZĄD PIELO w CIEPLICACH, dla Schönau MAGISTRAT w SCHÖNAU. (w moim lokalu posiadacz kwitu udziałowego. "GB (1185-2-2) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


a. 


żki kursu, która się jeszcze nieskończy, a austr. losy Czerw. krzyża desięgną zapewne kurf 
sów Rudolfa 20 złr. Polecam więc najszybsze zamówienie, które o ile mały zapas losów starcz? 
najpunktualniej wykonam. Przy złożeniu pierwszej spłaty otrzyma kupujący kwit udziałowy zaopij 
trzony w seryę i numer losu, urzędowo stemplowany, i zapewnia sobie tym sposobem natychmiati 
prawo gry na wszelkie wygrane główne i poboczne. Zamówienia najkorzystniej przekazem post 
towym, na żądanie także za zaliczką pierwszej spłaty. Prospekta i wykazy ciągnień darmo i op 
WIEDEŃSKI KANTOR WYMIANY I LOMBARDOWY 
A. GUTFELD, poprzednio Leutholz & Comp. 


(istniejący od 1870) w Wiedniu, Stadt, E WWipplingerstr. 27. 


czym. Klimat stały miernie ciepło-wilgotny. Wy“ 
sokość 300 m. n. p. m. — Do Socokozi aha 
jowej w Gleichenbergu należy adresować 


